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Efekty pracy ideowo-wychowawczejcoraz bardziej widoczne
a gdzie jeszcze dopatrują się

łogi tworzą coraz lepiej 
-umiejące się kolektywy.

Lepsze stosunki 
międzyludzkie 
organizacji partyjnej 
Gł. Mechanika huty — 
tow. Edward Cisowski

dobrej roboty
Bardzo dobrze 

pracuje we 
wrześniu zało­

ga Walcowni Go­
rącej Blach. Wy­
konuje rytmicznie 
swe zadania pro­
dukcyjne osiąga­
jąc dzień po dniu 
i tydzień po ty­
godniu — nad­
wyżki. Wszystkie 
plany tygodniowe 
zostały do tej po­
ry wykonane. Ak­
tualnie nadwyżka 
blachy gorąco- 
walcowanej wy­
nosi 488 ton. Za­
łoga P-61 dokła­
da też 
wysoką 
swej

Przedstawiamy 
grupę wyróżnia­
jących się praco­
wników Walco­
wni Gorącej 
Blach, ludzi do­
brej roboty. Ka­
zimierz Jarosz — 
operator urzą­
dzeń walcowni­
czych KAC. Mar­
ian Raj — I ope­
rator urządzeń 
walcowniczych 
KAC, Wacław 
Wolczeckl — star­
szy rozdzielczy a- 
pregatu nr 3, 
Eugeniusz Maj- 
chcrkiewicz — 
starszy rozdziel­
czy agregatu cie­
cia. Stefan Bie- 
niecki — starszy 
wa’eownik grupy 
wvkańczaiacej, 
Edward Król — 
brygadzista sor 
towni KAC. Ed­
ward Niedbała I 
e’ektrvk. Ryszard 
Salwierak —
rozdzielczy agre­
gatu nr 1. Zdzi­
sław Guzik — 
brygadzista suw­
nic, Tadeusz Wa­
szczuk — ślusarz 
zwijarek.
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Przed plenum KF

MIJA JUŻ ROK OD plenarnego posiedzenia Ko­
mitetu Fabrycznego PZPR, na którym wytyczo­
ny został program oraz kierunki działania na­

szej hutniczej organizacji partyjnej w zakresie pracy 
ideowo-wychowawczej. Zbliżające się plenum KF do­
kona bilansu przebytej w ciągu tego roku drogi, oce­
ni rezultaty pracy nad wcielaniem w hucie w życie 
uchwał VIII plenum KC.

Zwróciliśmy się do kilku sekretarzy organizacji 
partyjnych z podstawowych wydziałów huty z prośbą 
o ich własną opinię na temat zmian, jakie 
zaszły od podjęcia uchwały KF w sprawie wzmoże­
nia pracy Ideowo-wychowawczej. Jakie są efekty, co 
uważają za osiągnięcie; 
braków i słabości?

Pionu 
mówi
I sekretarz KZ — pomyślnie 
realizujemy. uchwały KF i 
KW w sprawie pracy ideowo- 
wychowawczej. W efekcie u- 
zyskaliśmy poprawę w dzia­
łalności politycznej i wycho­
wawczej wśród członków par­
tii i całej załogi. Lepiej przy-

DZIŚ
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• Jestem 
„trzęsie»

niem ziemi"
— str. 3.
• Slabing

— Budowa 
Pracy So­
cjalistycznej
— str. 4.
• Sport — 

str. 5.
• Film, 
rywki, 
tyra

18 września rozpoczęła się 
największa impreza turystycz­
na — XII Centralny Między­
narodowy Turystyczny Rajd 
Przyjaźni „Szlakami Lenina", 
organizowany przez WKZZ 
i okręg PTTK w Krakowie 
przy współudziale ZW TPPR. 
ZW ZMS, ZW LOK oraz Ra-

Rajd szlakami Lenina
• Ponad 2 tys. hutników na trasie
• Defilada pod Krokwią

Rajd Przyjaźni 
Szlakami Leni­
na jui jest w to- 
ku. Na trasach 
są setki drużyn 
turystów pie­
szych, kolarzy i 
motorowców. Na 
zdjęciu: moto­
rowcy z buty o- 
mawiają trasę 
rajdu. Wśród 
najaktywniej­

szych zawodni­
ków, których zo­
baczymy na szla­
kach Rajdu Przy­
jaźni są: J. Kru­
pa, 
B.
Z.

J

A. Nowak, 
Błoński, inż. 
Małecki.

Foto: 
ROTKIEWICZ

skie 390 turystów i 6C0 osób 
na trasy piesze nizinne. Naj­
więcej, bo 635 hutników i 
członków ich rodzin przemie­
rzy niezwykle malownicze 
dwudniowe trasy górskie.

W rajdzie samochodowo- 
motocyklowym, który składa 
się z pięciu oddzielnych im­
prez, a to: rajdu patrolowego, 
który rozpoczął się 20 wrześ­
nia równocześnie w Chełmie 
Lubelskim, Kołobrzegu i Tu- 
roszowie, dwudniowego rajdu 
turystycznego, wojewódzkich 
sztafet PTTK i LOK oraz 
zjazdu plakietowego LOK u- 
czestniczy z naszej huty 155 
pojazdów z 328 osobową ob­
sadą. W ra idzie kolarskim 
bierze udział 42 pracowników 
HiL. Ogółem największy w 
Polsce kombinat metalurgicz­
ny reprezentuje ponad 2X100 
hutników, którzy przemierza­
ją tatrzańskie i podhalańskie 
trasy.

gotowywane są teraz zebra­
nia, większa też była frekwen­
cja na zajęciach szkolenio­
wych (w ub. roku szkolenio­
wym). A pośrednie rezultaty 
ożywienia w pracy partyjnej, 
to dobre wyniki produkcyjne 
i remontowe.

Należy też zaakcentować 
dobry i równomierny, 
rozwój organizacji partyjnej 
w Pionie TM. Przybyło nam 
52 towarzyszy — wyróżnia­
jących się pracowników. Roz­
winęły się Wszystkie OOP, 
każda przyjęła po kilku no­
wych członków (poprzednio 
wzrost szeregów nie był rów­
nomierny i nie wszystkie or­
ganizacje dbały o przycią­
gnięcie do siebie najwarto­
ściowszych pracowników).

Duża poprawa dała się też 
odczuć w klimacie pracy, w 
kształtowaniu stosunków mię­
dzyludzkich. Nie było z tym 
w Pionie kiedyś najlepiej. 
Teraz zmiany są wyraźne, za-
.»'•///•,■//•///•//'•///• xf/»///«zf/»///»zr/.^/.zf/«zr/»zr/»///»^/»zf/-zf/»///» zi7 •///•///•///•///•/z/»ze,»zf/•///•///•///•/

Smielsza i ostrzejsza 
krytyka

I sekretarz KZ PZPR w 
Zakładzie Koksochemicznym 
tow. JÓZEF WĘGIEL, kładzie 
nacisk w swej wypowiedzi na 
konfrontację założonego pro­
gramu działania, z tym co 
zostało konkretnie zro­
bione. Pierwszy kierunek na­
szej pracy — mówi — to by­
ło dotarcie z problematyką 
wrześniowego plenum KF do 
całej załogi. Staraliśmy się 
też wykorzystać maksymalnie 
prowadzone w ZK szkolenie 
(nie tylko partyjne, ale i in­
ne jego rodzaje) do podniesie­
nia świadomości członków 
partii i całej załogi. Najbar­
dziej wymiernym efektem 
realizacji programu działania 
jest wzrost aktywności załogi 
ZK. Członkowie partii częściej 
teraz zabierają głos na ze­
braniach, a ich wystąpienia 
są znacznie śmielsze i bar­
dziej krytyczne niż poprzed­
nio. To samo można powie­
dzieć o udziale załogi w na­
radach, wytwórczych.

Dobre rezultaty uzyskali­
śmy poprzez nasilenie tzw. ! 
propagandy wizualnej. Oprą- ; 
cowany został program pracy ■ 
w tym zakresie, który wyko­
nywany jest konsekwentnie 
z myślą o propagandowym 
zabezpieczeniu realizacji u-

(Dalszy ciąg na str. 3)

vPark Kultury
Pięćdziesięciu pracowników 

Wydziału Cieplnego z pionu 
Głównego Energetyka praco­
wało we wtorek na terenie 
Parku Kultury i Wypoczynku. 
Swój czyn społeczny na rzecz 
dzielnicy rozpoczęli oni zaraz 
po pracy, kiedy autobus huty, 
załatwiony przez przewodni­
czącego Rady Oddziałowej 
Bogdana Granata pozbierał 
pracowników z porozrzuca­
nych po kombinacie odcinków 
pracy Wydziału Cieplnego, a 
więc z warsztatów, obu Sta­
lowni, chemicznej oczyszczalni 
wody.

Około godziny 14.30 cała 
grupa była już na miejscu, by 
podjąć pracę. Panowie wzięli 
się za łopaty, by przekopać i 
zniwelować teren, paniom zaś 
przypadło w udziale okopywa­
nie róż.

I tak pod przewodnictwem 
swego przewodniczącego Rady 
i mistrza Zenona Kumora 
pracowaliby do zmroku ener­
getycy — zgodnie ze swoim 
planem, gdyby nie ulewny 

1 deszcz. Po dwóch godzinach 
pracy musieli przerwać zaję­
cia.

Warto przy okazji odnoto­
wać, że Wydział Cieplny, któ­
rego zobowiązania wykonania 
czynów społecznych wynoszą 
980 godzin, wykonał już 888 
godzin. Z tego 100 właśnie w 
ów feralny, deszczowy wto­
rek, 360 godzin przy pracach 
dla podopiecznego osiedla Na 
Skarpie, a konkretnie przy 
wykonywaniu podłączeń, ar­
matury i bojlera centralnego 
ogrzewania dla żłobka, 188 go­
dzin na terenie Skarpy i jesz­
cze 240 w Parku Kultury i Wy­
poczynku.

We wtorek, bo właśnie ten ' 
dzień jest zaplanowany na 
czyny społeczne załogi TE. 
pracownicy Wydziału Ciepl­
nego znów wybierają się do 
Parku Kultury.

Premiera «Bliźniaków»

i

w Teatrze Ludowym
W sobotę 23 bm. odbędzie się 

w Teatrze Ludowym w Nowej 
Hnele premiera prasowa „Bliź­
niaków z Wenecji” Carlo Goldo­
niego. Ta wesoła sztuka klasyka 
włoskiej komedii wprowadza wi­
dza w' barwny świat XVIIl-wiecz- 
nej Wenecji. Dowcipny dialog 1 
szereg przezabawnych sytuacji u- 
jęte w współczesnej inscenizacji 
dają w efekcie świetna zabawę 
sceniczną. Przekład Zofii Jachl- 
meckiej. Reżvseria: Bogdan Hus- 
sakowski. 
Gogu'ska. 
szycki.

Początek
1S.1S.

Scenogr«iia: Urszula 
Muzyka; Jerzy Ka-

przedstawienia godz.

Józef Nowotny 
sekretarz KFPŹPR w HiL

U progu nowego roku 
szkolenia partyjnego

HiL i redakcję

XIV Spartakiada HiL
W dalszym ciągu toczą się 

boje ..pod koszem". A oto 
wyniki estatnio rozegranych 
spotkań:

Odlewnie — Główny Ener­
getyk 56:26. Punkty dla zwy­
cięzców Kożlak — 42, dla po­
konanych Staszczak — 16.

Zakład Koksochemiczny — 
Wydział Mech.-Konstr. 21:25. 
Marczak (ZK) — 11 pkt., Za- 
dara (W-3) — 14.

HPR — Główny Energetyk 
31:45. Łoziński (HPR) 13 pkt., 
a Staszczak (TE) — 18.

Dyrekcja Techniczna — Za­
kład Koksochemiczny 57:17. 
Punkty dla zwycięzców zdo

(Dok", ńczento nn nr 51

de Zakładową 
..Gazety Krakowskiej".

Na trasy górskie si' Imio- 
dniowe wyruszyło' 101 drużyn 
liczących 430 turys v, w tym 
’3 naszych hutników. W pią­
tek z Huty im. Lenina wyje­
chało na trzydniowe trasy gór-

Turyści ze wszystkich stron 
Polski nrzewędruia "Meszo tat­
rzańskimi. podha’-'Skimi i 
beskidzkimi szlakrmi, przyja- 
dą na rowerach, motocyklach 
i samochodach, przybędą rów­
nież ze 7 yiązku Radzieckie- 

Wegier, Czechosłow-cji i 
(Dalszy ciąg na itr. Z>

Znicz wykonany
w czynie społe-
cznym przez pra-
cowników wy-
działu Odlewni.
i Wydz. W-3,
który zapłonie
przed pomni-
kiem W. I. Le.
nina w Poroni-
nie.
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Przerwa wakacyjna w roku szkolenia 
partyjnego, to okres wytężonej pracy, któ­
rej celem jest przygotowanie kadry wy­
kładowców, a więc awangardy działaczy 
frontu ideowego — do odpowiedzialnej 
pracy ideowo-wychowawczej przez kolej­
nych 10 miesięcy.

Przyjęty na lipcowym plenum Komi­
tetu Fabrycznego program 
szkoleniowo-wychowawczej
1967/68, stanowi sumę doświadczeń do­
tychczas prowadzonego szkolenia partyj­
nego, wzbogaconą wskaźnikami wynika­
jącymi z głębokiej analizy potrzeb po­
głębiania pracy ideowo-wychowawczej w 
partii, jakiej dokonało VIII Plenum 
mitetu Centralnego.

Struktura szkolenia w nowym roku 
powiadać będzie w pełni potrzebom 
szego środowiska, a zasięgiem jego
jętych zostanie ponad 6 tysięcy uczestni­
ków. tj. więcej niż w roku ubiegłym.

Wzrośnie również poważnie ^lość bez­
partyjnych uczestników szkolenia, co w 
połączeniu z utworzeniem trzech dalszych 
samodzielnych punktów lektorskich, sta­
nowić będzie platformę swobodnej wymia­
ny myśli, opinii i poglądów, zrozumienia 
polityki partii i realizacji jej w życiu 
codziennym.

Szczególnie pozytywnym zjawiskiem, 
świadczącym o dużej dojrzałości polity­
cznej i wzrastającym poziomie wiedzy 
ogólnej uczestników szkolenia, jest pow­
stanie w roku bieżącym 50 zespołów sa­
mokształceniowych. w których ponad 1500

uczestników, w ramach zakładowych szkół 
aktywu i klubów dyskusyjnych, w opar­
ciu o konsultacje i zaleconą literaturę, 
poświęci się samodzielnym studiom w za­
kresie ekonomiki f politycznej, filozofii 
marksistowskiej, socjologii, etyki, religio­
znawstwa. historii KPZR i polskiego ru­
chu robotniczego.

O powodzeniu szkoldhia, o jego efek­
tywności przy sprawnej organizacji za­
jęć decydują w pierwszej kolejności wy­
kładowcy. Decyduje obok ich osobistego, 
uczuciowego zaangażowania w pracę ide- 
owo:-.wychowawczą maksymalny zasób 
wiedzy z wykładanej dziedziny, 
mość psychologii i pedagog ki.

Zagadnieniom systematycznego 
cenia kadry wykładowców i lektorów po­
święcaliśmy zawsze wiele uwagi, niemniej 
jednak w roku bieżącym w atmosferze 
pełnej realizacji uchwał VIII Plenum po­
wstały szczególnie korzystne warunki pra­
cy z wykładowcami umożliwiające im 
wzbogacenie i aktualizację posiadanej 
wiedzy.

Analiz? kadry 280 wykładowców i lek­
torów Komitetu Fabryczrego wykazuje, 
że 68 proc, z nich legitymuje się wykształ­
ceniem wyższym technicznym bądź eko­
nomicznym, pozostałe 32 proc, średnim 
technicznym, ekonomicznym bądź ogól­
nym. Ponad 120 ukończyło, względnie też 
kończy w roku bieżącym Studium Nauk 
Społecznych, a wszyscy zostali przeszko-

(Dokończcnic na str. 2)
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Z obrad Prezydium Rady Robotniczej

Stratom można skutecznie zapobiegać
Jak kształtował się w I pół­

roczu br. rachunek strat i 
zysków nadzwyczajnych w 

hucie — temu to pytaniu i od­
powiedziom na nie poświęco­
ne zostało v/ tym tygodniu 
posiedzenie prezydium Rady 
Robotniczej, z udziałem przed­
stawicieli Dyrekcji HiL. Tłem 
dyskusji stała się informacja 
przedstawiona przez dyrekto­
ra ekonomicznego HiL mgr 
inż. S. Suchońskiego oraz ko- 
referat opracowany przez ko­
misję RR, pod przewodnic­
twem mgr J. Kruka.

Łącznie omówione zostały 
sprawy najważniejsze w tej 
dziedzinie, najważniejsze w 
świetle skutków ekonomicz­
nych, prestiżowych i społecz- 
nyoh dla huty. Na „pierwszy 
ogień” poszły sprawy sądowe 
i arbitrażowe, będące przed­
miotem działalncści Biura 
Prawnego DE. Na dzień 1 lip- 
ca br. w toku znajdowało się 
363 sprawy arbitrażowe, do­
tyczące zagadnień w stosun­
kach huty z innymi przedsię­
biorstwami uspołecznionymi, 
np. z tytułu reklamacji nie­
terminowych dostaw, niepra­
widłowych opakowań itd. Wy­
grała HiL z tego sprawy war­

tości 1 min 963 tys. zł, zaś 
przegrała za 1 min 743 tys. zł. 
Umorzone sprawy miały war­
tość 417 tys. zł. Inaczej mó­
wiąc huta dochodziła 69 
spraw, zaś przeciw niej wyto­
czono w tym czasie 45.

Na I lipca radcy prawni 
huty zajmowali się 875 spra­
wami cywilnymi, wartości 17 
min 89 tys. zł. Były to m. in. 
sprawy o odszkodowania ,z ty­
tułu strat spowodowanych za­
pyleniem itd. V/ pierwszym 
półroczu wygrała HiL takich 
spraw na ogólną kwotę 673 
tys. zł, a przegrała na sumę 
467 tys. zł. W informacji pod­
kreślone zostało, iż huta stara 
się bronić przed nadmierny­
mi, nieraz prawie fikcyjnymi 
żądaniami niektórych zgłasza­
jących pretensje, jak np. w 
stwierdzonych wypadkach za­
aranżowanego zawilgocenia, 
piwnic w domu prywatnym, 
w którym pod warstwą na­
wiezionego błota znajdowały 
się suche przedmioty i podło­
ga, czy pożyczania sobie su­
chych pni drzew, jako rzeko­
mo ściętych po uschnięciu 
wskutek zapylenia.

Oscbny rozdział stanowią spra­
wy rozstrzygane w WRN. Było ich

1400 (w pierwszym półroczu) o 
wartości » min zl. Dotyczą one 
zagadnień wodnych, ściekowych, 
zapylenia. Są to sprawy szcze­
gólnie skomplikowane wskutek 
opóźniania się koniecznych inwe­
stycji zabezpiecza lących i kosztu­
jące hutę sporo, jeśli weźmie się 
choć jedną cyfrę jako przykład, 
mianowicie 6 n-.ln zl, jakie HiL 
muslala zapłacić w czerwcu za 
ścieki. Z pewnością istotne są za­
strzeżenia huty co do sposobu 
pobierania, próbek wody ze ście­
ków, nie gwarantującego pełnej 
prawidłowości oceny stopnia za­
nieczyszczenia, ale problem ist­
nieje i istnieć będzie — jak pod­
kreślali z kolei w dyskusji człon­
kowie prezydium BR, póki konie­
czne inwestycje nie zostaną wy­
konane.

(Dokończenie na str. 4)

Trzy ważne tematy były 
przedmiotem obrad egze­
kutywy KF w dniu 20 

września br., którym przewo­
dniczył I sekretarz KF tow. 
Wachowski. W związku ze 
zbliżającym się, mającym swą 
tradycję w naszej hutniczej 
organizacji partyjnej, posie­
dzeniem plenarnym KF. na te­
mat problemów idecwo-poli- 
tycznych, które odbędzie się 
w dr.iu 29 bm. — egzekutywa 
dyskutowała nad projektem 
materiałów, przygotowanych 
na plenum. Szczególne zna­
czenie tegorocznych obrad 
plenarnych KF nad problema­
mi ideologicznymi wypływa 
przede wszystkim z zasadni­
czego zaangażowania wszyst­
kich organizacji partyjnych 
huty przy wdrażaniu materia­
łów i uchwal przyjętych przez 
VIII Plenum KC. Równocze- 
śnie ścisły związek z tymi 
problemami mają przygoto­
wania do wymiany legityma­
cji partyjnych, nie będące 
przecież mechaniczną wymia-
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Z narady korespondentów
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Budowa Walcowni
Wielka i zaawansowana już 

budowa Slabir.ga przysłoniła 
nieco rozpoczętą ostatnio w 
kombinacie budowę nowej 
Walcowni Taśm. Nosi ona już 
dziś oficjalną nazwę — budo­
wa Walcowni Taśm 710 i pod 
takim to mianem będziemy ją 
notować w kronikach rozbu- 
dewy naszej ogromnej huty. 
Trwają obecnie pierwsze ro­
boty' ziemne i wstępne prace 
przygotowawcze, inwesty­
cyjne.

Taśm rozpoczęta
Nowa walcownia produko­

wać będzie taśmy dla rozbu­
dowanej Wytwórni Rur w hu­
cie. dla wykonania profili gię­
tych oraz dla potrzeb starego 
hutnictwa. Jak się przewidu­
je, rozruch jej powinien na­
stąpić w czwartym kwartale 
1969 r., a produkować będzie 
ona w pierwszym etapie 650 
ton rocznie. Produkcja ta 
wzrośnie w drugim etapie, 
dzięki automatyzacji. ik

Cenne usprawnienie
Ponad 963 tys. złotych osz­

czędności rocznie przyniesie 
hucie zastosowanie projektu 
racjonalizatorskiego, zgłoszo­
nego przez mgr inż. Jana Rze- 
rzyckizgo, inż. Łukasza Prze- 
dzitrirskiego, mgr inż. Jerze­
go Piętkę i mgr inż. Kazimie­
rza Polaka, w którym autorzy 
zaproponowali zastąpienie im­
portowanych rur .kotłowych 
bez szwu używanych w ZK

rurami zgrzewanymi ocynko­
wanymi, ze stali gatunku 10 
BY, produkowanymi w wy­
dziale Rur Zgrzewanych.

Po przeprowadzeniu prób 
laboratoryjnych i otrzymaniu 
pozytywnych wyników pierw­
szą partię rur produkowa­
nych w naszej hucie zainsta­
lowano w czasie remontu 
chłodników w Zakładzie Kok­
sochemicznym. (dz)

Zakład pracy 
środowiskiem wychowawczym

Z CRZZ nadszedł sygnał o 
organizowanym konkursie dla 
gazet zakładowych „Zakład 
pracy środowiskiem wycho­
wawczym". I już teoria łączy 
się z praktyką. Gazeta nasza 
stanie w szranki konkursowe, 
podejmując temat żywotny dla 
każdego produkcyjnego zakła­
du, a cóż dopiero dla blisko 
już trzydziestotysięcznej załogi 
huty. Tematyką konkursową 
trzeba zainteresować jak naj­
szersze grono ludzi związanych 
z hutą i zarazem z gazetą.

Kilkanaście telefonów-za- 
proszeń i już spotykamy się w 
szerokim zespole redakcyjnym, 
bo powiększonym o czołowych 
korespondentów i współpra­
cowników z wydziałów huty. 
Temat jest dziś tylko jeden — 
jak zrobić, by wkład naszego 
pisma we współzawodnictwie 
konkursowym między gazeta­
mi zakładowymi był jak naj­
owocniejszy.

Pierwsze wskazówki można 
już znaleźć w zagajeniu na­
rady przez red. r.acz. GNH R. 

• Wolskiego. Ale ten wstęp jest 
| tylko zapoczątkowaniem wy- 
i miany myśli, która rozwinie 
; się następnie w długiej i żar- 
i liwej dyskusji. Poglądy nawet 
i ścierają się, każdy przecież 1- 
[ naczej patrzy na swój zakład, 
ba nawet na stanowisko pra­

TABELA WYKONANIA 
ZADAÑ PRODUKCYJNYCH 

niL DO 29. IX 67.

planu
¿1.10 — wyroby szamotowe 99 

wyroby zasadowe 92
dolomit prażcr.y 95
wapno palone 102
wyręby smclowo-dolpmit. 124 
dolomit II

ZK — koks ogółem 
keks wielkopiecowy 
smoła ,
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydział Przerobu 2użla

żużel granulowany 
żużel pumeksowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 
prod. gotowa 
kęsy prod. surową 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
pred. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ccynk. prod. sur. 
pred. gotowa

31
98 

1C4
I«

10.3
96
98
84
92

Stalownie HiL — stal ogółem 99

drut prod. surowa IOT
prod. gotowa 110

Wydział W—1
prod. ogółem 191
stal elektr. surowa 105
odlewy staliwne 87
odlewy żeliwne 101

Wydział W—3
prod. ogółem 90
wyroby kute ogółem 98
odkuwki swob. kute 93
wyroby w k s 101

Siłownia — energia elektr. 99
Wydział Wlewnic

wlewnice i płyty 93
stal we wlewkach —

83
91
9.3

111

101
103
107
100

99
100

96
89 
87 
83 

blacha'ooyr.owana ogniowo 9'2 
prod, gotowa 109
blacha ocynowana elektr. 98 

. prod, gotowa
.blcchą (taśma)

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod, surowa 
prod., gotowa 
kształtowniki gięte 

Walcownia Drobna 
profile drobne prod, 
pród. gotowa

sur.

XI
73

116
105
ICO

.Minęła już druga dekada bie­
żącego miesiąca, a niestety nie 
wszystkie wydziały pracują 
rytmicznie. Niedobory, które 
powstały poprzednio nawet się 
powiększyły. Podstawowa spra­
wa to wykonywanie pla­
nów dobowych, to rytmiczna 
równomierna praca. A z tym 
są kłopoty. Planów nie wyko­
nała w kilku asortymentach 
załoga ZMO. Niedobory wyno­
szą: 61 ton wyrobów szamoto­
wych. 401 tony wyrobów zasa­
dowych, 235 ton dolomitu pra­
żonego (z Dclomitowni nr 1) i 
1.315 ton (z Dolomitowni nr 21. 
Wykonany został jedynie plan 
produkdi wanna palonego 
nadwyżka wynosi 174 tony. W 
Zakład?;e Koksochemicznym u- 
trzymuje się nadal ta sama sy­
tuacja co poprzednio: plan ko­
ksu cgółem nie jest wykony­
wany, rrtomlrst w orodukcH 
koksu wielkopiecowego uzyski­
wane są nadwyżki. W tej chwi­
li niedobór koksu ogółem wy­
nosi 4.438 ten. a nadwyżka ko­
ksu wielkopiecowego — 5.922101 .

103 tony. Ważniejsza dla huty jest

oczywiście produkcja koksu dla 
Wielkich Pieców, dlatego stan 
obecny uznać można za prawi­
dłowy. W dalszym ciągu — ze 
względu na zmniejszony po­
przednio pobór spieku (remont 
4 wielkiego pieca) — nie są 
wykonywane plany obu na­
szych Aglomerowni. Niedobory 
wynoszą: 3.912 ton Ize spiekal- 
ni nr 1) oraz 25.770 ton (ze spie- 
kalr.i nr 2). W ciągu minionego 
tygodnia nastąpiło pogłębienie 
istniejących dotychczas braków. 
Zupełnie żle kształtuje się rea­
lizacja zadań bież, miesiąca 
przez Wydr. Wielkich Pieców. 
Plany nie są wykonywane, a 
niedobór surówki powiększy! 
się z 6.681 ton (w ub. tygodniu) 
na 13.178 ton obecnie. Spowodo­
wane to zostało głównie opóź­
nionym oddaniem do eksploata­
cji po remoncie wielkiego pie­
ca nr 4. Obecnie piec ten tuż 

pracuje i coraz bardziej nabie­
ra „obrotów”. Zlikwidować za­
ległości będzie jednak wydzia­
łowi bardzo trudno. Nie najle­
piej powiodło się też załodze 
Stalowni Martenowskiej. Na jej 
pracy odbił się pcważnie brak 
surówki. Do planu zabrakło 
8.923 ton stali (prawie tysiąc 
ton więcej niż przed tygod­
niem'. Jednocześnie jednak po­
prawiła swe rezultaty załoga 
Stalowni Konwertorowej. Jej 
nadwyżka produkcyjna wyniosła 
5.920 ton (przeszło dwa tysiące 
ton więcej niż przed tygod­
niem'. Z wydziałów walcowni­
czych największe niedobory za­
notowano w Walcowni Zimnej 
Plac1'. Wyncs-ą o-o: 3.716 ton 
blachy czarnej. 803 tony blachy 
ocynkowanej. 729 ton blachy o- 
cynowar.ej elektrolitycznie. Wy­
konany został jedynie plan 
blachy ocynowanej ogniowo.

Debrą i rytmiczną pracą wy­
różniły się załogi: Walcowni 
Wstępnych, Walcowni Gorącej 
Elach, Walcowni Drobnych Pro­
fili i Wydziału Rur Zgrzewa­
nych.__ (jd)

cy, z którym jest związany. 
Każdy ma inne obserwacje.
Zakład pracy środowiskiem 

wychowawczym? — mówi wie­
loletni współpracownik „Gło­
su” Sławomir Stopa — to wie­
le tematów, sporo różnych as­
pektów, przykładów. Operuje 
konkretnym nazwiskiem czło­
wieka, który przed kilkoma 
laty przybył do huty jako nie- 
kwalifikowany pracownik fi­
zyczny, a ostatnio przygoto­
wuje się do magisterium na 
wyższej uczelni.

Dyskusja nie zamyka się w 
ramach samego poszukiwania 
tematów. Poszerzają ją rów­
nocześnie uwagi z życia, o tru­
dnościach napotykanych także 
w wydziałach huty, choćby 
przy remontach — jak to for­
mułował w swojej wypowie­
dzi długoletni korespondent 
nowohuckiej gazety Szczepan 
Brzeziński. Z każdą minutą 
przybywało tematów, uwag, 
propozycji, które korespon­
dent z Pionu TE, Ludwik 
Szalecki od razu zobowiązał 
się „rozrysować”, to jest zilu­
strować.

Z wypowiedzi koresponden­
tów Klubu TE Mieczysława 
Siwadłowskiego, Andrzeja Pie­
cucha, sekretarza KZ w Pio­
nie Gł. Energetyka Adama 
Nowakowskiego, Andrzeja Ja­
nusa z Walcowni Drobnej, 
Mieczysława Szymańskiego z 
Transportu Kolejowego po­
wstawały już nie poszczególne 
pozycje artykułowe, ale cale 
kolumny tematyczne z wspól­
nym mianownikiem „Zakład 
pracy środowiskiem wycho­
wawczym”. Więc rola wycho­
wawcza grup partyjnych, 
związkowych i ZMS; adapta­
cja nowych pracowników; o- 
pieka nad stażystami i pierw­
szy krok w pracy: współżycie 
w zespole, brygadzie, w naj­
bliższym otoczeniu r.a stano­
wisku pracy, rola kierownic­
twa — przytoczmy urywki 
propozycji. Są tematy. Redak­
cja dała kierunki, życie do­
powiada treści. Trzeba teraz 
szukać dobrych, ciekawych 
form i przykładów z dnia zwy­
kłego.

(ik)

r.ą jednej legitymacji partyj­
nej na drugą.

Plenum KF, oceniając aktu­
alną sytuację w działalności 
ideowo-wychowawczej w hu­
cie, ustali niewątpliwie zasad­
nicze kierunki działania na o- 
kres następny. Od ich reali­
zacji przez aktyw partyjny, 
przez całą organizację partyj-

Z prac 
egzekutywy 

KF
ną i pozostałe organizacje spo­
łeczne, zależeć będą niewątpli­
wie i wyniki produkcyjno-go- 
spodareze kombinatu — al­
bowiem działalności ideowo- 
politycznej nie można oddzie­

lić. od zagadnień ekonomicz­
nych. Stąd wynika koniecz­
ność głębokiego i wszechstron­
nego przeanalizowania mate­
riałów, które egzekutywa o- 
statecznie zatwierdzi na naj­
bliższym posiedzeniu..

W drugim punkcie porządku 
obrad egzekutywa przedysku­
towała i zatwierdziła projekt 
programu imprez centralnych, 
organizowanych w związku z 
50-leciem Rewolucji Paździer­
nikowej. Przewiduje on m. 
in. dwa wielkie rajdy, miano­
wicie obecny XII Rajd Przy­
jaźni szlakami Lenina i wiel­
ki „Rajd Szlakami Braterstwa 
Broni Lenino — Berlin” w 
dniach 7—24 października br. 
organizowany przez Oddział 
ZBoWiD w HiL, w którym na 
różnych trasach do miejsc

walk II wojny światowej (Le­
nino, Dukla, Kielce, Zgorze­
lec, Gdańsk, Warszawa, Byd­
goszcz, Poznań, Berlin i in.) 
weźmie udział ponad 400 pra­
cowników huty, uczestników 
historycznych zmagań z hitle­
ryzmem.

Do imprez centralnych nale­
ży również III Olimpiada 
Kulturalna Hoteli Pracowni­
czych, Wielka Zgaduj-Zgadu­
la na temat Wielkiej Rewolu­
cji (10. 12. 67) i oczywiście 
centralna akademia woje­
wódzka w związku z 50 rocz­
nicą Rewolucji — 3. 11. 1967 r. 
Oprócz imprez centralnych 
przygotowano obszerny prog­
ram pozycji dydaktyezr-o-pc- 
pulary Zatorskich związanych 
z 50-leciem Rewolucji oraz 
organizacje partyjne w zakła­
dach, pionach i w wydziałach 
przygotowują własne progra­
my obchodów rocznicy Wiel­
kiego Października.

Z kolei egzekutywa przyję­
ła informację o dotychczaso­
wym przebiegu przygotowań 

do wymiany legitymacji par­
tyjnych. Wynika z niej, że or­
ganizacje partyjne wypełniły 
i sprawdziły z ewidencją KF 
ok. 96 proc, ogółu ankiet 
członków partii, a organizacje 
pa-rtvjne w DT, DI, W-96, 
W-41, TA, .El zakończyły już 
te prace i mają przygotowa­
ne nowe legitymacje. Wypeł­
nianie 1 przygotowanie no­
wych legitymacji połączone o- 
czywiście z porządkowaniem 
gospodarki wewnątrzpartyj­
nej, zostanie zakończone w 
pierwszej połowie październi­
ka — wyprzedzając nawet u- 
stalon.e w harmonogramie ter­
miny.

J. CH.

Rajd Przyjaźni Szlakami Lenina
(Dokończenie ze str. I)

Francji, aby spotkać się w 
godzina.h przedpołudniowych 
w dniu 24 września pod po­
mnikiem '<V. I. Leni-a w Po­
roninie. Parę tysięcy serc u- 
derzy mocniej, gdy wystrzeli 
wysoko w górę ognisty pło­
mień znicza, rozpalonego og­
niem pobranym z wielkiego 
pieca huty imienia Wodza 
Październikowej Rewolucji. 
To będzie sygnał do rozpoczę­
cia manifestacji dla uczczenia 
50 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Socjalistycznej, w k‘órej 
wezmą udział przedstawiciele 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych.

Wielu spośród uczestników 
tej masowej imprezy turysty­

cznej po raz pierwszy będzie 
miało możność obejrzenia Mu­
zeum Lenina w Poroninie.

Wieczorem w dniu zakoń­
czeni- Rajdu Przyjaźni na o- 
kalających Zakopane szczy­
tach zapłoną wici, zaś na sta­
dionie ped Krokwią — ognis­
ko. Tu też odbędzie się wie­
czornica turystyczna urozma—■ 
icona występami zespolił 
góralskiego im. Bartusia Ob- 
rochty. Na stadionie pod 
Krokwią przy akompania­
mencie fanfar nastąpi defila­
da uczestników Rajdu, ccoę- 
dzie się wesele góralskie, wy­
stęp lOC-csobowego zespołu 
„Krakowiacy” i wręczenie 

dyplomów i nagród zwycięz­
com rajdowych tras turysty­
cznych. (dz)

ROZPOCZĘŁA SIĘ JUŻ 
SPRZEDAŻ KSIĄŻEK 

TELEFONICZNYCH
Urząd Telefonów Miejscowych 

w Krakowie zawiadamia PT abo­
nentów telefonicznych, ie wyda­
wane są spisy województwa kra­
kowskiego na tok dla
urzędów i instytucji z terenu tn. 
Krakowa. Spisy wydawane są w 
hallu telekomunikacyjnym Pocz­
ty Gł. w godz. od 8.09 do 14.80.

Osoby zgłaszające się po odbiór 
spisów winny przedłożyć imienne 
upoważnienie do odbioru z poda­
niem Ilości egzemplarzy 1 nume­
ru telefonu, przy którym nale­
ży zarachować należność oraz o- 
kasać dowód osobisty lub wąźną 
legitymację służbową, wystawio­
ną przez instytucję upoważnia­
jącą. Urzędy i instytucje, które 
złożyły zamówionia na większą 
ilość egzemplarzy (ponad 10 szt.) 
mogą telefonicznie na nr tclef.

Ź02-78 ustalić dzień I godzinę od­
bioru w późniejszym, dogodnym 
sobie terminie.

Dla abonentów rąioszkaniowych 
wydawanie spisów rozpoczęło się 
w dniu 1» września 1847 r. od 
godz. 8.00 w następujących dziel­
nicowych urzędach pocztowych:

— Poczta Gl. — hall telekomu­
nikacyjny przy ul. Wielopole S,

— Urząd Pocztowy Kraków U — 
N. Huta, os. Willowe ŹS,

— Urząd Pocztowy Kraków 1« — 
ul. II Stycznia 48,

— Urząd Pocztowy Kraków 14 — 
ul. Zamojskiego >.

Spisy wydawane będą za oka­
zaniem ksiąśeczkl wpłat z dowo­
dem zapłaty rachunku telrlanlćs- 
nrgo za miesląC wrzesień br. crsż 
dowodu osobistego osoby pobie­
rającej; na podstawie czytelnie 
wypełnionego pokwitowania od­
bioru.

Cena I egzemplarza spisu wy­
nosi 30 zl.

U progu nowego roku 
szkolenia partyjnego 

(Dokończenie ze str. 1) 
leni na kursach wykładowców organizo­
wanych co rocznie przez wojewódzki i 
Fabryczny Ośrodek Propagandy Partyj­
nej.

XV okresie lipca i sierpnia Fabryczny 
Ośrodek przeszkolił 80 wykładowców na 
2 kursach zorganizowanych w Sromow­
cach Niżnycn, dalszych 50 szkoli aktualnie 
na kursach Ośrodek Wojewódzki.

Stopień przygotowania wykładowców do 
podjęcia szkolenia w roku bieżącym oce­
nić należy pozytywnie tym bardziej, że 
organizowanie comiesięcznych semina­
riów dla wykładowców z zakresu wie­
dzy o partii umożliwi im przygotowanie 
się do każdego zajęcia.

Optymizmem napawa fakt podjęcia w 
roku bieżącym studiów. na SNS w Kra­

kowie przez 122 aktywistów partyjnych 
specjalizujących się w dziedzinie ekono­
mii przemysłu, filozoficzno-historycznej 1 
socjologicznej, a także 40-tu w rocznej 
Szkole Wykładowców z dziedziny studio­
wania zagadnień światopoglądowych.

Z takim oto dorobkiem wynikającym z 
dotychczasowych doświadczeń i aktual­
nych potrzeb przystąpimy w bieżącym ro­
ku szkoleniowym do pracy. O wynikach 
jej i efektach niejednokrotnie przyjdzie 
nam jeszcze mówić tak w instancjach par­
tyjnych jak i na łamach naszego pisma.

Dziś w przeddzień rozpoczęcia nowego 
roku szkolenia partyjnego cheielibyśmy 
zwrócić uwagę tak przyszłych słuchaczy 
jak 1 wykładowców, że tylko wspólna pra­
ca, wspólna wymiana posiadanej wiedzy 
i mądrości wyniesionej z życiowych do­
świadczeń, pozwoli im osiągnąć obopólni 
korzyści i przygotować się do zadań, ja­
kie ńa codz:eń stawia przed każdym z 
swych członków Partia.

Jćzef Nowotny 
Bekretarz Propagandy KF
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P ZECZ DZIAŁA SIĘ w za- 
kładzie. Robotnik wszedł 
na konstrukcję i — znaj­

dując się na dużej wysokości
— zaczął balansować w po­
wietrzu rękami. Szedł wzdłuż 
konstrukcji coraz dalej, jak­
kolwiek był zupełnie pijany.

Na dole zgromadził się 
tłum. Widzowie komentowali:
— przejdzie, czy nie 
przejdzie?

„I wyobraźcie sobie — mó­
wił r/.inister przemysłu cięż­
kiego, Janusz Hrynkiewicz — 
że. oczywiście, spadl; nie 
przeszedł...”

Opowiadanie ministra doty­
czyło jednej z warszawskich 
fabryk. I.ecz czy tylko tam 
zdarzają się fakty zaskakują­
ce brawurą i jeżące włosy na 
głowie? A jak nazwać reakcję 
owych „widzów”, którzy przy­
glądali się idącemu po kon­
strukcji robotnikowi: zobojęt­
nieniem pracujących (przecież 
kolegów)? Niefrasobliwością?

Trudno dociekać co było 
pierwsze, a co wtórne. Naj­
ważniejszy jest sam fakt, nie­
odwracalny: ktoś już nie 
żyje. A ilu jeszcze, dzięki bra­
wurze, jutro straci życie?

—O—

Na naradzie u mini­
stra siedzieliśmy, moż­
na powiedzieć, po prostu 

zaszokowani różnymi tego ty­
pu przykładami. Sam fakt, że 
kierownik resortu wezwał 
dziennikarzy, żeby zwrócić 
uwagę prasy na problematykę 
bhp — na pewno posiada 
swoją wymowę. W hutnic­
twie, a i w naszej hucie, cią­
gle wysoka jest liczba wypad­
ków śmiertelnych. Wcale nie 
stanowi pociechy to, że na 
przykład zmalała ilość wy­
padków lekkich czy ciężkich.

Na naradę do MPC jechałem 
z mieszanymi uczuciami. O 
bhp mówimy ciągle. Piszcmy

Przed plenum KF
(Dokończenie z*  itr. 1) 

chwały wrześniowego plenum 
KF. Wzrosła u nas ilość 
plansz i haseł o aktualnej te­
matyce. Elementy propagan­
dowe zmieniane są bardzo 
często. Wprowadziliśmy kilka 
nowych punktów, które obję­
te są stalą propagandą wi­
zualną, m. in. koło Wydziału 
Przygotowania Węgla. koło 
nowego Wydziału Węglopo- 
chodnych oraz koło łaźni nr 2. 
Dokładamy starań, aby w te­
matyce haseł i plansz coraz 
częściej przewijały się za­
gadnienia z dziedziny ideowo- 
wychowawczej.

Ostatnio odbyły się w ZK 
zebrania podstawowych orga­
nizacji partyjnych, na któ­
rych dokonana została oce- 
n a pracy w zakresie reali­
zacji programu zabezpiecze­
nia wykonania uchwał KF i 
KW oraz VIII plenum KC. 
Zebrania te należy zaliczyć 
do bardzo udanych. Charak­
teryzowała je szeroka i rze­
czowa dyskusja. Podkreślano 
zwłaszcza celowość częstsze­
go podejmowania w pracy 
partyjnej — problematyki 
ideowo-wychowawczej.

Wychowawcza rola 
zebrania

Tow. WŁADYSŁAW ZABI­
JAK I sekretarz KZ w Wal 
cowni Zimnej Blach podkreś­
la ogromną frekwencję na 
zebraniach. Np. na ostatnim 
zebraniu ogólnym podsumo­
wującym działalność organi­
zacji partyjnej P-62 w zakre­
sie realizacji uchwał VIII ple­
num KC. obecnych było 191 
towarzyszy. Głos zabrało 14- 
tu. Wszystkie wystąpienia ce­
chowana konkretność i duża 
rzeczowość. Motyw przewod­
ni dyskusji — rola wychowa­
wcza zebrania partyjnego, 
troska o produkcie. Zwracano 
uwagę, że rz’o-?ek partii mu­
si być przodującym dobrym 
pracownikiem, że jeeo inicja­
tywa powinna stanowić przy­
kład. Mówiąc o postawach lu­
dzi w p-->cy i o ich zaangażo­
waniu w życiu polityczno-spo­
łecznym. podkreślono słabe 
je'zc’e da'e'ro niedostateczne 
włączenie sie do’oru techni­
cznego do działalności par­
tyjne!.

W Walcowni Zimnei Blach 

na ten temat. Co nowego mo­
że powiedzieć minister?

Wywiozłem z niej jednak 
pozytywne refleksje; na trwa­
łe pozostające w pamięci. Cho­
ciażby taka: główną sprawą 
jest to, ż e b y w s z y- 
scy czuli się odpo­
wiedzialni za bhp 
i w związku z tym 
byli „kontrolera­
mi” postaw innych. 
Bo czy jest możliwe stworze­
nie wielkiej armii etatowych 
kontrolerów, która nadzoro­
wałaby już pracujących? Non­
sens.

W tym jeszcze nie ma nic 
nowego — powie czytelnik. 
Zgoda. Jednakże nie jest chy­

Jestem za «trzęsieniem ziemi»
ba „wytartą” myśl, żeby po­
wodować tzw. „trzęsienia zie­
mi”. I to nie tylko po 
każdym wypadku. Także, gdy 
łamie się przepisy. Jednym 
słowem: nie można 
puszczać płazem ani 
jednego wykrocze­
nia.

ŚRÓD NAS,w zakładzie 
pracy, mamy wielu 
śmiałków. Lekceważą 

oni nie tylko niebezpieczne 
sytuacje, lecz także bezpiecz­
ne formy pracy. Nie mają na 
nie czasu. Ci chojracy, „bra- 
wurowcy”, narzucają często 
swój styl innym.

Minister Hrynkiewicz repre­
zentuje np. pogląd, że naj­
gorsi są ci, którzy 
dziesiątki razy (je­
żeli nie setki) łamali 
przepisy i... nic się 
im nie stało.

Taki właśnie typ pracownika 
nie tylko na siebie nie zwraca 
uwagi (na swoje metody pra- 

nastąpił dalszy wzrost auto­
rytetu organizacji partyjnej. 
Wyraża się to chyba najdo­
bitniej w częstym zwracaniu 
się pracowników wydziału 
właśnie do organizacji partyj­
nej, do sekretarza. Często 
zresztą ze sprawami natur-y 
jak najbardziej ogólnej np. z 
różnymi bolączkami.

Polityczne zaangażowanie
JAN MAŁEK — członek 

egzekutywy KF, I sekretarz 
POP w Wydz. W-17 mówi: 
ideologiczna postawa, to bar­
dzo szeroki wachlarz zagad­
nień dotyczących każdego 
członka czy kandydata partii, 
w jego codziennym postępo­
waniu, w miejscu pracy i w 
środowisku zamieszkania, na 
zebraniu partyjnym i w gro­
nie bezpartyjnych. Jeżeli do­
konać głębszej analizy prze­
mian jakie zaszły w organi­
zacji partyjnej huty po ple­
num z dnia 29 września 196G, 
nie trudno dostrzec różnice. 
Plenum jednoznacznie spre­
cyzowało zadania dla człon­
ków i kandydatów partii, jak 
również dla naszych Komite­
tów Zakładowych, POP, OOP 
i grup partyjnych. Od tej po­
ry datuje się wyraźnie oży­
wienie pracy, aktywizacja 
szeregów. Zaczęto rozliczać 
członków partii z ich posta­
wy jaką zajmują, a w ślad za 
tym zaczai rosnąć autorytet 
organizacji partyjnej w wy­
dziale.

Wyniki nie dały na siebie 
długo czekać. Do partii zaczęli 
przychodzić coraz liczniej naj­
lepsi pracownicy, ludzie 
wartościowi pod każdym 
względem i zaangażowani. 
Rozwój organizacji stał się 
bardziej dynamiczny. Podsta­
wowym źródłem napływu 
kandydatów do partii jest or­
ganizacja ZMS, a to dlatego, 
że wzmogła się jednocześnie 
d7iała’ność doświadczonych 
członków partii, w pracy z 
młodzieżą niezorganizowaną.

Należy podkreślić, że w tym 
okresie znacznie poprawiła 
się działalność na odcinku 
realizacji zadań produkcyj­
nych huty. Zaczęliśmy prze­
kraczać plany ilościowe, wzro­
sła też jakość produkcii. Bar­
dzo pozytywnym objawem 
jest ponadto pogłębienie się 
poczucia odpowiedzialności za 

cy), lecz i na prace innych 
(ich metody).

Majster, dozór, kary? — 
Wiele „hamulców” utrudnia 
życie niepoprawnym ignoran­
tom przepisów bhp. Rezultat 
wszakże może przynieść tylko 
jedno — przy wszystkich in­
nych środkach — kontrola 
każdego w odniesieniu do 
wszystkich.
Jak stworzy ć_ k li­

ma t 
NEJ 
wied

Tu i ówdzie, stosuje się np. 
system cichej kontroli. Wyru­
szają (powiedzmy) „trójki”. 
Rejestrują wszelkie przejawy 

POWSZECH- 
uwagi i odpo- 
z i a 1 n o ś c i?

naruszania przepisów bhp. 
Trójki te składają się z pra­
cowników z innych wydzia­
łów. Gwarantuje to obiekty­
wizm w zapisie faktów (bo 
kolega kolegę może nie obcią­
żyć naruszaniem przepisów 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy).

To jest na pewno dobra me­
toda.

PO NARADZIE U MINI­
STRA, który problem bez­
piecznej pracy w zakła­

dach swego resortu uznał za 
stosowne postawić przed pra­
są — z tym większym prze­
konaniem — wypowiadam się 
za stosowaniem efektów typu 
psychologicznego. 
O co tu chodzi? Nawyki 
tworzy w ludziach 
określony klimat i 
styl p r a cy. Na ich powsta­
nie ma duży wpływ działanie 
poprzez wstrząsy (moralne! 
psychiczne!); jednym słowem 
cz ę s t o ponawiane lokalne 

mienie społeczne i za gospo­
darność w pracy.

Odkąd organizacja partyjna 
HiL, jako pierwsza w kraju, 
zajęła się postawą ideowo- 
moralną członka i kandydata 
partii, uzyskaliśmy niemały 
dorobek, dużo jednak jest 

.jeszcze do zrobienia. Jestem 
przekonany, że zbliżające się 
plenum KF wskaże wyraźnie 
te braki i wytyczy kierunki 
działania dla ich całkowitego 
usunięcia.

Pełna realizacja 
wniosków załogi

We wrześniu ub. roku — 
mówi I sekretarz KZ w Sta­
lowni Martenowskiej tow E. 
GÓRNISIEWICZ — odbyło się 
w naszym wydziale poszerzo­
ne plenum Komitetu. Przedy­
skutowaliśmy aktualne prob­
lemy pracy ideowc-wycho- 
wawczej wytyczając główne 
kierunki działania. Uwagę

pod opieką hutników z NRD
hutników z ma- 
Migała- Kontakty

Kasia Migała z 
nowymi zabaw­

kami.

Kasiu. Migała

j~.ZIEWCZYNKA wkrótce
/I skończy rok. jak widać 

ze zdjęć rozwija sie do- 
skonclc. KASIA MIGAŁA, bo 
o niej tu mowa, jest córka mi­
strza zmianowego z Wydziału 
Przerobu Żużla HiL. Urodziła 
sie 8 października ub. roku. 
Od tej chwili, na znak zacieś­
niającej sie przyjaźni miast 
tzw. bliźniaczych, wzięta zo­
stała pod ooieke niemieckich 
hutników z Eisenhüttenstadt w 
NRD (Nowa Huta). Trzeba 
przyznać, że kontakty nawią­
zane _ rok temu, sa niezwykle 
bliskie i serdeczne. Dziecko — 

„trzęsienia ziemi” stanowią 
doskonałe antidotum na bez- 
namiętność, automatyzm i 
mechaniczne wykonywanie 
czynności zawodowych (przy­
pominam: idzie o wyrobienie 
w sobie refleksu i akty­
wności w reagowaniu na 
wykroczenia; o my ś 1 e n i e! 
a nie przyswojenie sobie ab­
strakcji ruchu). Przykład: r.ad 
głową niesie suwnica ciężar: 
wyłączenie uwagi i zdanie się 
na automatyzm ruchu na pe­
wno nie zapobiegnie (ewen­
tualnemu) wypadkowi. Drugi 
przykład: ktoś wie, że wyko­
nując jakiś ruch naraża się 
na niebezpieczeństwo. Ale 

on wie. Natomiast nieszczę­
ściu zapobiec może jedynie 
świadomie działając.

Tylko reagowanie na wykro­
czenia i nie przestrzeganie za­
sad bezpiecznej pracy, reago­
wanie poprzez „trzęsienia zie­
mi”, które ludzi dogłębnie po­
ruszą, może naprawdę wytwo­
rzyć wrażliwość na te czy in­
ne sprawy, i modelować po­
stawy w duchu czyn­
nego stosunku do prze­
strzegania ustalo­
nych przepisów.

W upowszechnieniu aktyw­
nego stosunku do przestrzega­
nia przepisów bhp pojedyncza 
akcja niczego nie załatwi. 
Przede wszystkim: zmieniają 
się ludzie (fluktuacja), warun­
ki pracy, sytuacje. Nie ma ta­
kiego dorobku bhp, który moż­
na by zaszczepić (i utrwalić) 
raz na zawsze. Jedynie syste­
matyczna kontrola postaw i 
stosunku do bhp gwarantuje 
niezbędne rezultaty. Chodzi 
więc o stała prace, o zwalcza- 

skupiliśmy na podniesieniu 
roli wychowawczej oraz ran­
gi zebrania partyjnego. Oży­
wieniu uległa również dzia­
łalność wychowawcza orga­
nizacji partyjnej w stosunku 
do całej załogi, nacelowana 
na wzrost naszych szeregów. 
Rezultat? Większy autorytet 
organizacji partyjnej i co za 
tym idzie wzrost upartyjnie­
nia w wydziale do 26,7 proc, 
załogi.

Wiele uwagi poświęciliśmy 
szkoleniu, a także oddziały­
waniu poprzez organizacje 
społeczne na załogę. Wytyczo­
ne na plenum kierunki pracy, 
były następnie parokrotnie o- 
ceniane przez egzekutywę KZ. 
Dokonaliśmy imiennego roz­
liczenia wszystkich członków 
i kandydatów partii z ich 
działalności 
wykazywanej 
nej. Szczerze, 
tycznie.

Dorobkiem 

politycznej i z 
postawy moral- 
odważnie, kry-

zebrań OOP i

żywy (dosłownie!) symbol 
przyjaźni hutników z Polski i 
NRD — nie tylko od święta, 
przy okazji obchodów roczni­
cy powstania NRD. ale na co 
dzień. otoczone jest wielką 
troskliwością.

W ub. sobotę w mieszkaniu 
Migałów w Os. Na Wzgó­
rzach Krzesławickich. spotkali 
sie wysłannicy miasta Eisen­
hüttenstadt. — przedstawiciele 
tamtejszej Radu Narodowej to­
warzysze Hans Joachim OP­
PERMANN i Rudolf UL­
BRICHT oraz przewodniczący 
Prez. DRN w Nowej Hucie 

nie fikcji, że stąbilizacja „do­
robku” — pozwoli utrzymać 
pozytywny bilans (nic nie jest 
tak zwodne, jak opinia: wy­
eliminowaliśmy wypadki!).

Permanentny niepokój, nie­
zbędne napięcie i kontrola 
niewątpliwie sprzyjają eli­

minowaniu obojętności czy u- 
śpienia na froncie bhp. System 
„elektrowstrząsów” (piętnowa­
nie braków lub niedbalstwa), 
małe czy większe „trzęsienia 
ziemi" (jako odpowiedź na 
świadome ignorowanie spraw 
bhp) — odgrywają ogromną 
rolę w ciągłym przypominaniu 
tego, że bhp w pracy nigdy 
nie da się do końca „załatwić”, 
ani też definitywnie „uregu­
lować”.

Przy wszystkich zaletach te­
go czym dysponujemy, a więc: 
kontroli (inspektorzy), szkole­
nia (łącznie ze zdawaniem po 
rim egzaminów), systemu kar 
(i... apeli), audycjach w ra- 
diowężle i publikacjach w 
gazecie — musimy stale 
powracać do generalnej za­
sady: sukcesy 
tyce bhp, 
wszystkim 
upowszechniania 
scyplinowanej 
stawy w przest 
g a n i u

N;

w p o 1 i- 
to przede 

‘ e k t 
z d y- 
p o- 

rze- 
przepisów.

a osobisty stosunek pra­
cowników do tej sprawy wpły­
wają nie tylko argumenty na­
tury intelektualnej (zwykła 
wiedza), moralnej (poczucie 
dyscypliny społecznej i zawo­
dowej) i emocjonalnej (może to 
być reagowanie na zachowanie 
się innych). W zespole środ­
ków, którymi dysponujemy 
niebagatelną rolę odgrywa 
społeczny alarm w śro­
dowisku, „trzęsienie ziemi”. 
Nawet — gdy rzecz idzie o 
drobne stosunkowo naruszanie 
przepisów; a>i jeszcze... nie 
o ofiary.

ROMAN WOLSKI

e f

grup partyjnych stały się 
wnioski, które w liczbie 96 
przyjęte zostały do realizacji. 
I znowu pytanie: jak wywią­
zaliśmy się z tego zadania? 
Całkowicie wykonane zosta­
ły 52 wnioski. Reszta ze 
względu na ich długofalowy 
charakter jest w trakcie rea­
lizacji. Nic nie zostanie uro­
nione * „kapitału” wniosków 
załogi, poświęcamy bowiem 
dużo troski dia kontroli wy­
konania. informując na bie­
żąco wnioskodawców o pos­
tępie prac.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
OB. R. Bulanda. List Wasz 

skierowaliśmy do Komendy 
Dzielnicowej MO dla zbada­
nia sprawy i jej ostatecznego 
załatwienia, gdyż w podanych 
przez Was wypadkach potrze-, 
bna jest pomoc MO. Opisane 
w liście czyny kwalifikują się 
do ukarania w myśl obowią­
zujących przepisów prawnych.

tow. Stanisław CICHOCKI — 
z dzieckiem i jego rodzicami.

Kasia Migała — „bohaterka” 
tego dnia, powitana została b. 
serdecznie. Jej opiekunowie z 
NRD zjawili sie rzecz jasna, z 
mnóstwem podarków. Wśród 
prezentów dla Kasi były u- 
branka. zabawki i słodycze. 
Dziecko miało z odwiedzin o- 
gromną uciechę. boć to jeszcze 
nie gwiazdka ani Mikołaj, a 
opiekunowie wyrażali swą ra­
dość. że dziewczynka urosła, 
jest zdrowa i tak bardzo się 
rozwinęła. Podczas spotkania 
„krystalizowały” sie formy

Przedstawiciele Rady Narodowej Eisenhfittenstadt i ich „pod­
opieczna" — honorowa obywatelka tego miasta. 

-------------- Foto; ST. GAWLIŃSKI

Wypoczynek i turystyka
II ZLOT STALOWNIKÓW W II ZLOCIE STALOW- 

NIKOW, dorocznej im­
prezie turystycznej, zor­

ganizowanej w dniach 16 i 17 
września przez organizację 
związkową i kola PTTK obu 
stalowni HiL wzięło udział 
150 hutników i członków ich 
rodzin. Większość z nich prze­
mierzyła malowniczy szlak 
turystyczny wiodący z Suchej 
na Leskowiec. Wiele miłych 
wrażeń przysporzyło też u- 
czestnikom Zlotu ognisko, 
rozpalone na biwaku w Su­
chej, połączone z pieczeniem 
kiełbasy na rożnie i występa­
mi własnego kabaretu, zorga- 

| r.izowancgo specjalnie na tę 
masową imprezę turystyczną 

[ stalowników.
Organizatorom II Zlotu 

Stalowników: Józefowi Fran- 
cuziakowi, Zbigniewowi Fer- 
czykowi, Marianowi Popkowi 
i Adamowi Bizerskicmu na­
leżą się słowa uznania za 
świetną organizację imprezy 
i popularyzację ruchu tury­
stycznego wśród hutników.

UDANY START HUTNIKÓW 
W II WOJEWÓDZKIEJ 

SPARTAKIADZIE ZW. ZAW.
W Andrychowie ra pięknie 

udekorowanym stadionie Be­
skidu odbyła się II Sparta­
kiada Związków Zawodo­
wych, w której uczestniczyło 
19 związków branżowych. 
Spartakiada została zorgani­
zowana dla uczczenia 50 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej o- 
raz 200 lat Andrychowa.

W wyniku rozgrywek w 
poszczególnych konkuren­
cjach sportowych na pierw­
szym miejscu uplasowali się 
Włókniarze uzyskując 2.360 
pkt. na drugim Chemicy — 
2.160 pkt, w dalszej kolejności 
Metalowcy — 2.115 pkt.. Hut­
nicy — 2.109 pkt i ZW TKKF 
— 2.055 pkt.

Hutnicy zdobyli i miejsca 
i pamiątkowe puchary: w 
przeciąganiu liny, w podno­
szeniu ciężarka i w lekkoatle­
tyce. W stosunku do lat ubie­
głych awansowaliśmy o czte­
ry miejsca.

W przygotowaniu i organi­
zacji igrzysk sportowych wy­
różnili sie: B. Szczcpka, W. 
Sulma. E. Grzywnowicz, R. 
Pyrczak. J. Gażdzicki i mgr. 
Kwartnik.

młodzieżewe- 
Krasickiego, 

zorganizowały 
17 września I

RAJD IM. JANKA 
KRASICKIEGO

Dla uczczenia pamięci bo­
haterów ruchu 
go — Janka 
ZMS i PTTK 
w dniach 15 i 
Ogólnopolski Rajd Turystycz­
ny im. Janka Krasickiego, w 
którym uczestniczyło także

(Dalszy ciąg na str. 4) 

niemieckich 
lenką Kasia 
te zapowiadają sie dla dziecka 
bardzo ctrakcyjnie. Jak skoń­
czy 3 latka zaproszona bedzie z 
rodzicami do odwiedzenia 
NRD. A jeszcze później, .jeżeli 
zechce, będzie mogła Kasia 
studiować wybrany przez sie­
bie kierunek na jednej z uczel­
ni NRD. Na tym oczywiście nie 
koniec, samo życie nasunie 
niewątpliwie nowe formy, tak 
mile i przyjemnie rozpoczętej 
opieki niemieckich hutników z 
Eisenhuttenstadt nad Kasią 
Migała z polskiej Nowej Hu-
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Pracują bez wypadków

Tytus chorobik ma 
poza sobą długoletni 
staż pracy i bardzo 
wiele doświadczeń. Do nie­

dawna jeszcze był mistrzem 
remontowym w Wydz. W-17. 
teraz pełni tutaj funkcją 
kierownika zmiany. Zna 
pracę na wylot, orientuj» 
się zwłaszcza w zagadnie­
niach organizacji 
remontów, wyklu­
czającej niebezpieczeństwo 
wypadków. Najlepszvm do­
wodem opanowania t»j tru­
dnej umiejętności jest fakt, 
że podlegli mu pracownicy 
nie mieli do tej pory ani je­
dnego poważniejszego wy­
padku.

Praca przy remontach, 
stale w nowych okoliczno­
ściach, stale w innym wy­
dziale. jest bardzo niebez­
pieczna. Trzeba wielkiego 
wysiłku i dużego doświad­
czenia, aby pokonać ten 
brak stabilizacji, aby za­
gwarantować załodze po­
rządek i dobrą organiza­
cję robót.

Uwagę należy zwracać 
pracownikom — mówi tow. 
Chorobik — we właściwym 
czasie. Po wypadku, już jest 
na to za późno. A więc na 
nierwszvm miejscu pro­
filaktyka, zapobie­
ganie wypadkom. Intensy­
wne szkolenie, wyjaśnianie 
ludziom niebezpieczeństwa, 
wyczulanie ich na sprawy 
bhp. Następnie: kontrola 
przestrzegania przepisów. 
Tutaj nie może być patrze­
nia przez palce i tolerowa­
nia zaniedbań. Nie tylko 
miner w wojsku myli się... 
tylko jeden raz! Porzekad­
ło to odnesi się w pełni i 
do remontowców, a zwłasz­
cza elektryków.

Wpojenie ludziom zasad 
bezpiecznej i rozumnej pra­
cy sowicie się opłaca. Uzys­
kanie takiego rezultatu jest 
chyba największą satysfak­
cją dla dozoru, (jd)

Wypoczynek i turystyka
(Dokończenie że sir. 3) 

kilkudziesięciu młodych pra­
cowników nnszej huty, zrze­
szonych w Klubie Młodego 
Turysty.

Uczestnicy rajdu postano­
wili uczcić 50 rocznicę uro­
dzin i 25 rocznicę śmierci J. 
Krasickiego — przypadającą 
w 1969 r. — budową ośrodka 
turystyczne- wypoczynkowego 
jego imienia, który 
trwałym pomnikiem 
założyciela Związku 
Młodych, (dz)

będzie 
wsnół- 
Walki

W ostatnich dniach Dom
Kultury Huty im.Lenina 
był gospodarzem ogólno­

polskiego seminarium kultu­
ralno - oświatowego, zorgani­
zowanego przez Centralna Ra­
dę Związków Zawodowych. 18 
bm. odbyło się posiedzenie 
Krajowego Komitetu Festiwa­
lowego, poświęcone omówieniu 
wyników ostatniego Festiwalu 
Kulturalnego Związków Zawo­
dowych, następnie w ZDK HiL 
zainaugurowano 4-dniowe se­
minarium dla instruktorów 
kulturalno - oświatowych wo­
jewódzkich komisji zw. zaw., 
zarządów głównych 1 zarzą-

Przemawia sekretarz CRZZ tow. Cześ»— wUniewsk.1

Budowniczowie Walcowni Slab'ng obchodzili niedawno swój wiel­
ki dzień: zameldowali o skróceniu podjętego zobowiązania, oto 

tradycyjna wiecha i meldunek o wykonaniu prac.
Foto ST. GAWLIŃSKI

Stratom można skutecznie zapobiegać
(Dokończenie ze str. 2)

Wśród strat nadzwyczaj­
nych poważną pozycją są 
wybraki, na które zwracano 
uwagę w dyskusji, szukając 
dalszych środków dla za­
ostrzenia odpowiedzialności 
za tego rodzaju straty dotkli­
wie odczuwane przez hutę i 
ważące na całokształcie bi­
lansu strat. Dużo krytycznych 
spostrzeżeń odnotować należy 
z tej dyskusji na temat kar 
za przetrzymywanie taboru 
kolejowego, które wzrosły w 
omawianym okresie o 1 min 
zł. Krytykowano też nie po­
danie przyczyn tego stanu 
rzeczy w informacji. Podobną 
dyskusję wzbudził problem 
kar umownych za nietermino­
wość dostaw, z czego wynikł 
wniosek, by kierownictwo 
HiL dążyło do zmniejszenia 
tego typu kar, obciążających 
hutę. Przeciwdziałania wyma­
ga także wzrost kar za zanie­
czyszczenie ścieków i powie­
trza. mimo trudności obiekty­
wnych, znanych całej załodze 
huty.

Nie byłby pełny obraz strat 
i zysków nadzwyczajnych w 
hucie, gdyby nie wziąć pod u- 
wagę inwestycji. W ośmiu 
miesiącach br., w zakresie in- 

i westycji osiągnięto 3.160 tys zl 

dów okręgowych związków 
branżowych. W obradach m. 
in. wziął udział wiceminister 
kultury i sztuki — Zygmunt 
Garstecki i sekretarz CRZZ — 
Czesław Wiśniewski.

We wnioskach z ostatniego 
Festiwalu Kulturalnego m in. 
podkreślono poważny rozwój 
związków zawodowych w ro­
zwoju życia kulturalnego. W 
okresie ostatniego Festiwalu 
CRZZ zorganizowano m. in. o- 
kcło 20 tys. występów zespo­
łów amatorskich, z których 
większość stała na wysokim 
poziomie artystycznym. Roz­

zysków nadzwyczajnych, na­
tomiast straty nadzwyczajne 
wyniosły 3.390 tys. zł, a by­
ły to odsetki za nieterminową 
zapłatę faktur w wyniku opó­
źnionego zatwierdzenia zwię­
kszonych wartości kosztory­
sowych kompleksu wp. nr 5 
itd.

Kwintesencją wypowiedzi 
dyskusyjnych tow. tow.: Kai­
ma, Gruszki, Szefera, Suski, 
Madejskiego, Szwaczka, Fol- 
fasińskiego, Czeczotki i in.. 
były wnioski wysunięte w 
podsumowaniu przez przewo­
dniczącego Rady Robotniczej 
HiL tcw. I. Szparniaka. Ich 
myślą przewodnią stało się 
stwierdzenie, że to co dotych-’ 
czas Czyni się w hucie d'.a wy­
eliminowania strat — nie jest 
jeszcze dostateczne, że takim 
problemom, jak np. zapylenie 
trzeba skuteczniej przeciw­
działać. Bardziej konkretnie 
trzeba dążyć do zmniejszenia 
także kar umownych, nadal 
trzeba kierować wysiłki na 
zagospodarowanie zapasów 
materiałów zbędnych, zwłasz­
cza w zakresie materiałów in­
westycyjnych.

Odnośnie spraw kierowa­
nych na drogę sądową czy 

stra kultury i sztuki tow.
Zebrani z nw.-igą wysłuchali interesnjącego wystąpienia wleemlnt- 

Zygtuunta Garsteckiego.
Foto J. Brożek

wija się również ilość biblio­
tek związkowych. Obecnie po­
siadamy ponad 5 tys. tego ro­
dzaju placówek, liczących a- 
koło 10 min tomów, a korzysta 
z nich, 1.300 tys. czytelników.

Na temat działalności kultu­
ralno - oświatowej w środo­
wisku robotniczym mówił na 
seminariom Cz. Wiśniewski. 
Podkreślił m. in. poważną rolę 
wszystkich placówek kultu­
ralno - oświatowych, domów 
kultury, klubów i świetlic sta­
le wzrastającą liczbę odbior­
ców domagających się imprez 
r.a coraz to wyższym pozio­
mie. Z kolei wiceminister kul­
tury i sztuki, w swoim prze-

Slabing
-Budową Pracy Socjalistycznej

Zaczęło się od deklaracji 
przystąpienia do współza­
wodnictwa o tytuł Budowy 

Pracy Socjalistycznej Walco­
wni Slabing w Hucie im. Le­
nina, zgłoszonej przez załogę 
budowlaną, lićzącą obecnie 
2.900 ludzi, ze wszystkich
przedsiębiorstw włączonych w 
realizację tego ogromnego no­
wego obiektu dla huty. Są to 
pracownicy PPB HiL, Mosto­
stalu. Elektromontażu. Insta- 
lu. KPZRB, NPTB. TM Izola­
cji i Chłodni Kominowych. 
Decyzja podjęcia współza­
wodnictwa o ten tytuł zapa­
dła r.a otwartym zebraniu 
partyjnym w połowie sierp­
nia, na którym przedstawi­
ciele załóg wymienionych 
przedsiębiorstw zgłosili zobo­
wiązania produkcyjne, natury 
socjalno-bytowej 1 kulturalne 
oraz społeczne.

Dla przykładu kilka naj­
ważniejszych zobowiązań spo­
śród kilkudziesięciu podję­
tych. Przede wszystkim: wy­
konać zadania na budowie 

»

arbitrażu — Rada Robotnicza 
zaleca zwiększenie ostrożności 
w przekazywaniu spraw, ze 
względu na możność rozstrzy­
gania ich we własnym zakre­
sie. Wnioski zostaną opraco­
wane przez powołany do tego 
zespół Rady Robotniczej.

ik
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♦
551 tys. zł oszczędności 

rocznie wygospodarowali dla 
naszej huty nowatorzy pro­
dukcji z Walcowni Zimnej 
Blach: Stanisław Merc, Kazi­
mierz Chrapusta i Kazimierz 
Skupień, którzy zamontowali 
pomiędzy urządzeniami na­
tłuszczającymi a zwijarkami 
specjalne rólki służące 

do wyciskania z powierzchni 
stalowej taśmy nadmiaru na­
tłuszczającej mieszanki olejo­
wej. Należy nadmienić, że ist­
niejące dotychczas w wytra- 
wialni P-62 urządzenia na­
tłuszczające nie pozwalały na 
dokładną regulację ilości po­
dawanej mieszanki i należyte 
rozprowadzenie cienkiej jej 
powłoki na całej szerokości 
taśmy. Zbędny nadmiar mie­
szanki. która wyciekała ze 
zwiniętych kręgów, powodo­
wał straty finansowe oraz Za­
grożenia pożarowe w rejonie 
zwijarek agregatów trawienia 
i rozwijania obu walcarek.

Dzięki zastosowaniu tej in­
nowacji zmniejszono o około 
30 •/. zużycie mieszanki oraz 
osiągnięto dodatkowy efekt w 
postaci równomiernego roz­
prowadzenia bardzo cienkiej 
warstwy mieszanki na całej 

szerokości taśmy. (dz)

Małe usprawnienia, duże efekty A
Wiele cennych usprawnień 

procesu produkcji doko­
nali ostatnio nasi racjo­

nalizatorzy. Szczególnie war­
tościowym jest wniosek pt. 
„regulator optymalnego cię­
cia początków i końców pas­
ma blachy na nożycy latają­
cej. 25 X 1700 mm”, opraco­
wany ptzez mgr. Inż. Kazi­
mierza Czaję, dr inż. Władys­
ława Hcjmo, mgr inż. Stani­
sława Stanka, inż. Mariana 
Regułę i mgr inż. Wenancju- 
sza Taraske. Inowacja ta po­
lega na zastąpieniu ręcznego 
sterowania nożycy sterowa­
niem automatycznym. M. in. 
Zainstalowano odpowiednie u- 
kłady pomiarowe, przekaźni­
kowe i regulacyjne, które za­
pewniają obcinanie tylko od­
cinków niezbędnych dla pra­
widłowego prowadzenia pas­
ma oraz zapewniają uzyskanie 
właściwych tolerancji grubo­
ści walcowanych blach.

mówieniu nakreślił kierunki 
współpracy resortu, z maso­
wym ruchem kulturalno- 
oświatowym. Omówił on także 
działalność związkową w za­
kresie upowszechniania kultu­
ry. wzrost liczebny amator­
skich zespołów artystycznych, 
coraz wyższy poziom artysty­
czny (czego dowodem m. in. są 
sukcesy polskich zespołów na 
festiwalach i konkursach za­
granicznych) itp.

Zebrani działacze żywo inte­
resowali się sprawami kultu­
ry. problemami pracy wycho­
wawczej, kulturalnej i oświa­
towej. Owocne obrady z pew­
nością wpłyną na jeszcze lep­
sza prace k. o. (bg) 

według harmonogramów po­
średnich przekazywania fron­
tów robót, dla zabezpieczenia 
końcowego terminu oddania 
Slabinga użytkownikowi, czy­

li hutniczej załodze. Prowa- 
dżić oszczędną gospodarkę 
materiałową i wykonać skła­
dowiska materiałowe. Upo­
rządkować drogi i dojścia do 
stanowisk pracy i utrzymy­
wać w stałym porządku cały 
teren budowy. Zwiększyć bez­
pieczeństwo pracy przez stałą 
propagandę i zaznajamianie 

załóg z przepisami bhp za po­
mocą haseł, plakatów, tablic 
ostrzegawczych i instrukcji 
doprowadzanych na każde 
stanowisko pracy. Otoczyć o- 
pieką stażystów na budowie. 
Nawiązać współpracę między 
grupami partyjnymi, związ­
kowymi i ZMS. Podejmować 

i realizować wspólnie zobo­
wiązania brygadowe przys­
pieszenia prac budowlanych, 
przystąpić do współzawodni­
ctwa o tytuł BPS w 60 proc, 
brygad budowlanych.

Dodajmy, że na Slablngu 
już pracuje 20 BPS, które bę­
dą współzawodniczyć o utrzy­
manie swoich tytułów, zaś o- 
koło 50 dalszych brygad przy­
stąpiło do rywalizacji i współ­
zawodnictwa o tytuł BPS. 
Łącznie stanowi to już więk­
szość ze 128 brygad budują­
cych Slabing. Reszta brygad 
podejmuje i wykonuje zobo­
wiązania krótkoterminowe.

Efektem ekonomicznym pro­
jektu jest znaczna poprawa 
uzysku blach dzięki zmniej­
szeniu ilości obcinków. We­
dług wstępnych obliczeń za­
stosowanie tego cennego u- 
sprawnienia w Walcowni 
Gorącej Blach przysporzy hu­
cie blisko 6 min złotych rocz­
nie.

*
Wartościowym dla huty o- 

kazał się projekt racjonaliza­
torski Antoniego Pieczyraka 
z Wydziału Remontów Ma­
szyn i Urządzeń, dotyczący 

zmiany technologii zdejmo­
wania kół biegowych z osi 
zestawów kołowych wózków 
podwlewnicowych Stalowni 
Martenowskiej. Dotychczas ze­
stawy kołowe przesyłane ze 
Stalowni do wydziału remon­
towego w celu ich regeneracji 
były dokładnie sprawdzane 
pod względem technicznym i 
kwalifikowane do regeneracji 
lub zezłomowania. Zestawy 
nie nadające się do użytku 
były odsyłane z Wydziału 
W-17 do Stalowni Martenow- 
skiej, w której odpalano z 
nich kola od osi. Przy każdym 

kole musiano odpalić część 
zewnętrzną i wewnętrzną osi, 
a ponadto w czopie pozosta­
łym w kole wypalano otwór 
dla ułatwienia wyprasowania 
go z koła. Tak przygotowane 
kola przesyłano powtórnie do 
wydziału remontowego W-17, 
w którym wyprasowywano 
resztę czopów.

Po zastosowaniu projektu 
A. Pieczyraka zdejmowanie 
kół z osi odbywa się już tylko 
w wydziale remontowym. Ze­
staw. z którego mają być 
zdjęte koła ustawia się na ra­
mie specjalnie skonstruowa- 
wanego przez autora projektu 

przyrządu. Koło podgrzewa 
się za pomocą palnika gazo­
wego. przy czym oś chronio­
na jest przed nagrzaniem „po­
duszką wodną”. Koła pod­
grzane do temperatury 120 st. 
C można już lekko wycisnąć 
na prasie bez uszkodzenia 
powierzchni piast.

Innowacja ta w 
sposób usprawnia 
pracy eliminując 
transport z wydziału remon­
towego do Stalowni i z powro­
tem, odpalanie osi i przepa­
lanie otworów (oszczędność 
tlenu i acetylenu) oraz 
zmniejsza koszty robocizny i 
czas trwania całej operacji, 
przysparzając hucie 377 tys. 
złotych oszczędności rocznie.

zasadniczy 
organizację 
kłopotliwy

Nad całym przebiegiem 
współzawodnictwa o tytuł 
Eudowy Pracy Socjalistycz­
nej dla Slabinga czuwa komi­
sja koordynacyjna pod prze­
wodnictwem tow. 
wa Kyrca, przew. 
kładowej PPB HiL 

współzawodniczącej 
budowlanej jest osiągnięcie 
tytułu Budowy Pracy Socjali­
stycznej dla Slabinga już w 
styczniu, to jest za parę mie­
sięcy.

Dorzucić jeszcze należy, iż 
współzawodnictwo to. podjęte 
na całe drugie półrocze br„ 
rozwija się wyraźnie z każ­
dym tygodniem, że już można 
wyliczyć nazwiska ludzi przo­
dujących na buuowie Slabin­
ga i przyczyniających się dó 
wzmożenia podjętej walki o 
tytuł. Wymieńmy dziś z 
ZBM-1 bryrady: ciesielską 

Jana Błońskiego, betoniarską 
Zygmunta K warcińskiego, 
ślusarską Jana Fryca, kierow­
nika budowy Jana WUka i 
mistrza Mariana Krawczyka. 

Z ZBM-2 brygady: ciesielską 
Mieczysława Jeziorka i rów­
nież ciesielską Mieczysława 
Jurana, ślusarską Henryka 
Płotnickiego, oraz ślusarską 

Władysława Dąbrosia, kiero­
wnika budowy Romana No­
waka. I jeszcze z ZZiPP bry­
gady zbrojarskie Zdzisława 
Szycha oraz Edwarda Kurczą.

Mieczysła- 
Rady Za- 

Ce'em 
załogi

KONKURS 
NA GAZETKI ŚCIENNE 

„CZŁOWIEK 
PRZYJACIELEM 

ZWIERZĄT”
Koto Towarzystw» Opieki nsd 
zwierzętami w Nowej Hucie 
ogłasza konkurs dla dzieci 1 
młodzieży w nowohuckiej 
dzielnicy. Będzie to konkurs 
gazetek ściennych na lemat: 
„Człowiek przyjacielem zwie­
rząt”. Najtrafniej tematycz­
nie rozwiązane i najciekawsze 
w formie gazetki zostaną za­
kwalifikowane na wystawą, 
którą Koło TOZ w Nowej Hu­
cie urządzi w jednej z dużych 
sal nowohuckich z końcem 
października br. Zwycięzcy 
konkursu otrzymają ponadto 
nagrody.

Jest więc okazja dla wszyst­
kich dzieci 1 całej młodzieży 
w nowohuckiej dzielnicy do 
zadokumentowania swojego 
życzliwego stosunku do zwie­
rząt 1 do wykazania się po­
mysłowością w opracowaniu 
konkursowych gszetek ścien­
nych. Sądzimy, iż uczestników 
konkursowej konkurencji bę­
dzie wielu i że stanie się ona 
przedmiotem ambicji naszych 
najmłodszych. Opracowane 
gazetki ścienne i zgłoszenia 
do udziału w konkursie przyj­
muje Koło TOZ w Nowej Hu­
cie, os. Centrum A, blok S, 
m. SS, w każdy poniedziałek, 
środę i czwartek od godz. 17 
do 19-tej. (Ik)
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Siatkarze przed sezonem
Już za dwa tygodnie — 6, 7 

i 8 października rozegrany 
zostanie półfinał pucharu 
CRZZ. Wezmą w nim udział, 

poza siatkarzami Hutnika ze­
społy Anilany Łódź — benia- 
minka I ligi, oraz Stali Nysa 
i Włókniarza Bielsko z II ligi. 
Jakie mają szanse nasi siat­
karze, dwukrotni zdobywcy 
pucharu (podobno najwięk­
szego „kubaturą” z tych spor­
towych trofeów), czy będzie on 
nadal zdobił wnętrze gabine­
tu prezesa Rady Stefanika 
(wygranie turnieju po raz 
trzeci równa sie bowiem za­
chowaniu pucharu na włas­
ność) — oto pytania, na które 
niełatwo znaleźć odpowiedź.

A sytuacja nie jest najlep- 
«kład pierwszej szóstki 

uległ znacznemu osłabieniu. 
Na ;en sezon zespół stracił bo­
wiem kapitana drużyny Mu­
szyńskiego, który już drugi 
miesiąc przebywa w sznitalu 
w Lodzi (dalsze komplikacjo 
po operacji stawu kolanowe­
go). Także i Szymczyk nie 
weźmie udziału w rozgryw­
kach pucharowych, gdyż w 
tym czasie występować będzia 
w reprezentacji Polski na mi­
strzostwach Europy w Stam­
bule. Dopiero od kilku dni tre­
nuje w macierzystym zespole 
Jezierski, którego także powo­
łano do kadry narodowej. A 
więc pierwszy minus — osła­
bienie dotychczasowego skła­
du i związane z tym przesu­
nięcia, czemu towarzyszyć

PIŁKA RĘCZNA
W czterech spotkaniach piłkarzy 

ręcznych Hutnik«, które odbyły 
się w uh. sobotę, padły następu­
jące wyniki: juniorki wygraiy z 
Ciepardią 5:0, juniorzy pokonali 
AZS II 50:15. Bramki dia zwy­
cięzców zdobyli: Kućmirrz 7, "e- 
tryka 6, Dora I Nawrot po S. Po­
zostałe — Jastrzębski, Cielecki. 
Jawień i Knitter.

Gorzej poszło mężczyznom w 
rozgrywkach o mistrzostwo Rlrsy 
A. Przegrali oni z Garbarnia 
17:20. Zdobywcy najwyższej ilości 
bramek d’a Hutnika to: Starzyk 
«, Madej 5.

Również piłkarze ręczni prze­
grali rtrugollgowe spotkanie z Or­
tem Przeworsk 20:21. Zawodnicy

TENIS STOŁOWI
Ogólnopolski turniej w Olszty­

nie o puchar Warmii i Mazur był 
rizrwszą imprezą sezonu 67,'T-8. W 
tym corocznym turnieju Juniorów 
l młodzików okręg krakowski, któ­
ry reprezentowali zawodnicy ¡lut­
nika 1 Ardrysik z Nadwiślanu — 
zajął IV miejsce po Bydgoszczy, 
Lodzi i Śląsku. I miejsce w ka­
tegorii juniorów zdobył reprezen­
tant Nadwiślanu. ósme — I-enda, 
trzjr.aste — Kaczanowski (obaj z 
Hutnika). Juniorów startowało 6!. 
Natomiast spośród 16 młodzików 
czwarte miejsce zajął Anczs-k 
(Hutnik).

W ten sposób Lenda 1 Kacza­
nowski zakwalifikowali się oo I o- 
gólnopoiskiego turnieju >en:orów 
i juniorów w Gorzowie, który od­
będzie się 21 i 22 października. 
Andrysik — jako zwycięzca tur­
nieju zakwalifikował się do tur­
nieju seniorów 1 tym samym nie 
weźmie udziału w turnieju stre­
fowym (24 września) w Stalowej 
Woli. Na jeco miejsce wszedł na­
stępny z kolei Stanisław Kij z 
Hutnika, który wraz z czołowymi 
zawodnikami sekcji tenisa stnlo- 
wero Petkiem. Chajdeckim i Kna­
pikiem (Hutnik). Wcisłą 1 Sad­
kowskim z Wandy oraz dwoma 
zawodnikami krakowskich drużyn 
weźmie udział w imprezie w Sta­
lowej Woli. Warto dodać, źe w 
turnieju strefowym wyłoniona 
zostanie znacznie większa niż do­
tąd liczba (aż siedmiu) zawodni­
ków do turnieju ogólnopolskiego, 
podczas gdy w ub. roku awanso­
wało tylko 3.

XIV Spartakiada HiL 
(Dokończenie ze str. 1) 

bvł Gracz — 26, dla ZK Ba­
si aga — 7.

Wydz. Mech.-Konstr. — 
7MÓ 47:39. Najwięcej koszy 
dla W-3 zdobyli Zadara — 23 
I Klimaszewski 20, zaś dla 
ZMO Nowak — 18.

P-62 — Dyrekcja Technicz­
na 30:26. Punkty dla Walcow­

ni Sikora — 12, dla DT — 
Gracz — 13.

Wydział Mech.-Konstr. — 
Główny Energetyk 39:37. 

musi intensywny trening. Cóż 
— kiedy i z tym nie jest naj­
lepiej. „Wanda” bowiem, w 
której sali przygotowywali się 
dotychczas trzy razy w tygod­
niu nasi siatkarze, zabrała 
środowe treningi, pozostawia­
jąc do dyspozycji Hutnika 
tylko dwa dni. A zapewne 
wszyscy sympatycy siatkówki 
orientują się jak ważne jest 
to. by treningi odbywały się w 
tej samej sali co i mecze. Już 
w poprzednim numerze wspo­
minaliśmy o trudnej’sytuacji 
w hali „Wandy”. Siatkarze 
Hutnika należą przecież do 
ścisłej czołówki w kraju. Są 
brązowym medalistą i mi­
strzostw Polski i ogólnopol­
skiej spartakiady. Warto więc 
ułatwić im systematyczny tre­
ning.

Ale wróćmy do planów i za­
mierzeń sekcji siatkówki. Jak 
informuje trener żesnołu — 
E. Siraekl, zespół wybiera się 
w listopadzie do Wilna. R*gi  
i Leningradu, gdzie rozegra 
mecze z tamtejszymi zespoła­
mi. Wyjazd ten stanowi na­
grodę za zdobycie pucharu 
CRZZ w br. Rozpoczęły się 
również przygotowania do tra­
dycyjnie już rozgrywanego 
turnieju o Stalowy Puchar 
Nowej Huty. Impreza ta za­
planowana na koniec listona­
da, włączoną b»d’i» do obcho­
dów 50-leci» Wielkiego Paź­
dziernika. Wezmą w niej u- 
dział poza krajowymi zespoła­
mi dwie drużyny zagraniczne.

Orla zdobyli ostatnią bramkę w 
dwóch sekundach meczu. Najwięk­
szą lin« ziobytvch bramek ttlś 
Hutnika mają na swoim koncie: 
Łoziński i Grochal po «, Kasprów

Dziś o pode. i«-tej na stadionie 
Krakusa Hutnik Ib rozegra mees 
o mistrzostwo klasy A z LZS 
Halin Myślenice. Natomiast w 
niedzielę 2-i września wszystkie 
zespoły srają na wyjazdach. A 
oto „rozkład Jazdy".

Juniorki staną w szranki z mo­
cnym zespołem WKS Tarnów 
rr. Juniorzy mają za przeciwnika 
KKS Olszę. Drugallgowcy jadą <1o 
Dębicy na mecz z LZS Podkar­
pacie, a zawodnicy klasy A snót- 
kaja się w Krakowie z SKS Cra­
covia.

30 października rozpoczynają się 
rozgrywki ekstraklasy. Pierwsze 
ligowe starcia tenisistów Hutnika 
przewidziane są z Wawelem Wi­
rek 1 AZS Gliwice.

Bokserzy tym
Przegrana Hutnika z pięścia­

rzami Carbo Gliwice Dyla 
niemiłą niespodzianką dla 
nowohuckich sympatyków bo­

ksu. Goryczy porażki nie 
zmniejsza nawet fakt, że dru­
żyna Carbo przygotowywała 
się do rozgrywek na miesięcz­
nym zgrupowaniu i że jako 
zespół zagrożony spndi-,-’i-’ 
rozpaczliwie broni się przed 
degradacja. Możemy miei 
pretensje do niektórych zawo­
dników Hutnika a wś’ńd m-h 
do: Kaima, który nie umiał 
rozwiązać walki z najsłabszym 
zawodnikiem Carbo — Tko- 
czem. liczonym zresztą w I 
•rundzie; Gajewskiego, który 
również nic sprostał w starciu 
z Kuczmierzem: Karysla, Za- 
lejskiego 1 Drucisa.

Dobrą postawę natomiast 
zaprezentował Żuk. który z po­
wodzeniem zastąpił Słowakie­
wicza. Jego nieznaczną poraż­
kę z aktualnym mistrzem 
Polski Hubertem Koezmierz-mi 
należy uznać za duży sukces. 
Zwycięstwo odniósł Jędrz.c- 
=sU > I
Punkty dla W-3 zdobył Frycz 
- 16, dla TE Sałagan 19.

BIEGI PRZEŁAJOWE
W rozegranej ostatnio dys­

cyplinie: biegi przełajowe in­
dywidualnie nailepszymi oka­
zali się następujący zawodni­
cy: Antoni Koluanko z W-3, 
który zajął I miejsce, Stani­
sław Zięcik — HPR — JT m. 
1 Leszek Przepolski z P-62 — 
III miejsce.

Natomiast drużynowo dys­
cyplinę tę wygrał Zakład Ma­
teriałów Ogniotrwałych 1158 
Dkt

Brawo „Krakusy“
cji nawigatorów z.wyciężył ten­
że sam Grabowski, a także 
to, że najlepszym mechanikiem 
zawodów został Tadeusz Kor­
czyński, dzięki któremu samo­
lot naszych mistrzów był zaw­
sze najlepiej przygotowana do 
startu maszyna. Niewątpliwie 
dzięki zdolnościom i wysiłkom 
tego zgranego „tercetu”, mis­
trzostwa zakończyły się miłym 
dla r.as — jak pisałem w po­
przednim numerze — akordem. 

Na fotografii — nasi na pod­
ium zwycięzców. Gratulacje i 
puchar przechodni dla najlep­
szego pilota zdobyła krakowska 
załoga Pilch—Grabowski. Obok 
ubiegłoroczny mistrz Polski 
Gawlik.

Tekst i fot. S. Gawliński

Pięknym potrójnym zwycięs­
twem Krakowa zakończyły się 
XI Samolotowe Mistrzostwa 
Polski rozegrane w ubiegłym 
tygodniu na lotnisku Aeroklu­
bu Krakowskiego w Poblednl- 
ku. Mistrzostwa odbywały się 
pod patronatem Huty im Leni­
na. Wiadomo już z prasy, źe 
pierwsze miejsce i tytuł mis­
trza Polski wywalczyła krako­
wska załoga w składzie: pilot 
Ryszard Pilch z nawigatorem 
Andrze‘em Grabowskim. Mniej 
znany jest fakt, że w rozgry­
wanej jednocześnie lconkuren-

llllllilllllllinillllllllllllllllllllillllltliiitiiitiinii

W HAI.I WAWELU — 
SPARTAKIADA 

PIĘŚCIARZ!

W piątek rozpoczęła się w 
Krakowie, w hali V7awelu 
przy ul. Zwierzynieckiej, spar­
takiada m. Krakowa w boksie, 
która trwać będzie do nie­
dzieli włącznie. Startować w 
niej będą pięściarze klubów 
krakowskich, a wśród nich 1 
czołówka bokserów Hutnika.

Mistrzowie spartakiady bę­
dą reprezentować Kraków na 
centralnej spartakiadzie pięś­
ciarzy, która odbędzie się w 
Rodzi w drugiej połowic paź­
dziernika.

razem zawiedli 
jewski w walce z Małkiewi­
czem, którego zresztą dwu­
krotnie posłał na deski. Pokaz 
dobrego boksu dali również 
Skałka, Dragan i 2urakowskl.

Warto odnotować, że dc re­
prezentacji Polski na mecz 
międzypaństwowy z NRF po­
wołany zostrfł Dragen. a Skał­
ka przebywa w Zakopanem na 
obozie przedolimpijskim.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOGOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOGOCOOOOC-OOOOOOOOOOOOOOOOO

Publikujemy fragment przygotowywa­
nej do druku książki naszego współpra­
cownika. Temat powieś» J. Lohmanna 
związany jest z walką partyzantów w 
okresie okupacji hitlerowskiej w Polsce.

ychodzą z obozu koło czwartej, w 
najbliższej wsi rekwirują dwie 
pary kont. „Twardy" spotkał zna­

joma, na imię jej Jacusia Roztkliwiła 
iię. Powiedziała, że będzie sie modlić 
za nas. „Czarny" odjeżdża, a om z „Mo- 
hortem" idą do Marchocic. Błoto mie­
szczę pod butami, lepi się do butów, 
w glinie rozjeżdżają się nogi. Przewa­
lające się niebem chmury są już lekko 
różowe Miedzami, wśród ściernisk i za­
oranych pćl wracają od kopania kobie­
ty, zza buraczkowych zapasek wygląda­
ją koszyki i styliska motyk. Jeżeli lubi 
wieś, polubił ją o tej porze dnia. Wiatr 
łagodnie dotyka twarzy. Vicie przydroż­
nych. osik drżą. Spocili się, jakby zro­
bili nie sześć, a dwanaście kilometrów, 
są zmęczeni — Wszystko przez tę gli­
nę. Koło kapliczki, kilomętr przed Mar- 
chocicami skręcają z drogi, przechodzą 
przez pole koniczyny i buraków cukro­
wych. Następnie do ogrodu zareśnięte- 
go łopianem i pokrzywami. Samolot 
bieli się na łące. Pzez lornetkę widać 
kręcących się obok ludzi.

Robota pozornie prosta, może nawet

Jan Lohmann

Marchocice
(Fragment powieści)

zbyt prafta, stąd niepokpj. ściślej może 
nie tyle niepokój, co zmieszanie, jak 
przed pierwszą randką. Tak. W walce 
jest coś z przygody miłosnej, tylko wal­
ka jest ważniejsza...

Jedzą kwaśne, wykrzywiające twarz , 
jabłka, czekają aż się zciemni. Z chału­
py wyszła, najwyżej ośmioletnia dziew­
czynka, patrzy na nich nieśmiało, tak 
jak wiejskie dzieci patrza na obcych — 
wyczekująco i lękliwie. Kiedy Wojtek 
chwyta ją za warkocz, wyrywa się, ale 
za chwilę już się przymila, pozwala 
głaskać po włosach, ma duże fiołkowe 
oczy. Pytają, czy po rąz pierwszy widzi 
polskich żołnierzy? Krzywi się, mruży 
oczy, przegina głowę.

— A nie — widziałam was na jago­
dach.

— Na jagodach — śmieją się.
— Tak. bo wy jesteście z łasa — i pa­

trzy z przekrzywioną głową zza dłoni, 
którą przysłania buzię.

Biegną najpierw bruzdą, a następnie 
rowem po kostki w wodzie, trzeba zwol­

nić, ubabrali się to błocie. Z wodą chl-'.- 
począcą w butach dochedzą ao most­
ku. W blasku ogniska widać r.a łące 
chłopów zwerbowanych jako straż.

— „Ostrożnie strzelać, żeby nie zra­
nić ludzi — podaj dalej! Ostrożnie 
strzelać, żeby...”.

I oczekiwany z niecierpliwością tę­
tent. dudnienie na moście. To „Czarny". 
Wyskakują z rowu i bieyną za osłoną 
wozów.

Krótka seria. Konie ponoszą.
Strzelając spod ramienia, dopada 

grupki ludzi, którzy kładą się na zie­
mi. Najchętniej zrobiłby to samo i 
chwilę przeczekał, ale wie, że zrobić 
tego mu nic wolno. Jeszcze jeden skok 
i jest przy samolocie Długa seria. Po­
tem wychyla głowę. Znów strzela. Ku­
le nad głową. Przyciska twarz do 
skrzydła. Bierze ra cel iskrzącą się lufę 
— długa seria i krzyk przeraźliwy...

Okazało się, że Wenwów przy samo­
locie w onóle nie było. Ktoś trafił „Wil­
ka" w udo. kula na szczęście ześliznęła 
się po kości.

Dwie butelki benzyny i samolot wy­
bucha jasna smuga onnia. Ogień widać 
jeszcze spod młyna, którędy odieżdża!ą 
z wymontowanym karabinem maszyno­
wym.

Na niebie nieruchomy księżyc, jak 
nadgryziony plasterek' sera^

Już wkrótce III Olimpiada Kulturalna
Hoteli Pracowniczych HiL

1 PAŹDZIERNIKA bież, ro­
ku rozpocznie się kolejna 
masowa Impreza dla mie­

szkańców hoteli HiL — III 
Olimpiada Kulturalna. Jej or­
ganizatorem jest: Rada Za­
kładowa HiL. Dom Kultury 
huty, Wydział Kwa’er Zbio­
rowych, Zarząd Fabryczny 
ZMS i Centralny Samorząd 
Hoteli Pracowniczych.

Głównym zadaniem Olim­
piady (podobnie jak poprzed­
nich tego rodz.aju imprez) jest 
ożywienie życia kulturalno- 
oświatowego wśród mieszkań­
ców hoteli pracowniczych HiL. 
W tym roku szczególnie cho­
dzi o poszerz.enie wiadomości 
o ZSRR, w związku z obcho­
dami 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Szereg kon­
kursów poświęconych będzie 
tej lematyce.

Z drugiej strony bardzo i-

Piecz z Unią zadowolił kibiców
Nareszcie sympatycy Hutnika opuszczali stadion na 

Suchych Stawach zadowoleni. Stałe się to dla­
tego, że mieli możność oglądania pierwszego zwy­
cięskiego spotkania Hutnika w bieżącym sezonie, 

jak również dlatego — że skład Hutnika po raz pierw­
szy odbiegał cd szablonu. Korekty dokonane w skła­
dzie, wyszły drużynie na dobre. Wszyscy zawodnicy 
grali ambitnie z dużą wolą walki, posiadali więcej in­
wencji niż normalnie, oraz więcej zmysłu kombinacyj­
nego.

Brakowało tylko precyzji w strzałach i to nie po­
zwoliło druźynia na osiągnięcie przekonywającego zwy­
cięstwa. Z przebiegu gry. Hutnik bowiem zasłużył na 
zwycięstwo, różnicą trzech bramek Pocieszającym mo­
mentem było jednak to. że napastnicy potrafili sóbie 
wypracować wiele dogodnych sytuacji podbramkowych, 
czego nie oglądaliśmy w poprzednich spotkaniach. Wiele 
było również strzałów z drugiej linii, które posiadały 
odpowiednią dynamikę, lecz szybowały nad względnie 
obok bramki. W sumie Hutnik pozostawił korzystne 
wrażenie.

Nie umniejszając jednak sukcesu Hutnika trzeba 
stwierdzić, że Unia w tym meczu nie przedstawiała tej 
klasy, jak w poprzednich spotkaniach rozegranych w 
Nowej Hucie. Właściwie nie potrafiła ona zmusić pił­
karzy Hutnika do maksymalnego wysiłku i w sposób 
jakiś bardziej zdecydowany mu zagrozić. Ciekawi więc 
jesteśmy, Czy nowa koncepcja składu zda egzamin w 
warunkach, gdy przyjdzie walczyć bardziej zacięcie. 
Taki mecz oczekuje właśnie Hutnika w niedzielę w Ja­
worznie.

Victoria posiada w tej chwili niewielki, bo zaledwie 
pięciopunktowy dorobek, co wystarcza jei tylko do zaj­
mowania przedostatniej pozycji w tabeli. Nie podlega 
więc dyskusji, że piłkarze Victorii wychodzić będą ze 
skóry, ażeby powiększyć dotychczasowy stan posiadania 
i opuścić w konsekwencji mało zaszczytną pozveie. Sta­
dion Victorii nic był dotychczas zbvt szczęśliwy dla 
Hutnika. Mamy dobrze jeszcze w pamięci mecz ubiegło­
roczny, kiedy to Hutnik grał prawie cały mecz na 
jedną bramkę, by zaledwie zremisować 1:1, co zresztą 
nie zadowoliło bedacej na meczu licznej kolonii kibiców 
z. Nowej Huty. Historia sie powtórzyła również w spot­
kaniu rewanżowym — z t*m,  że Hutnik przegrał Ö-1. 
Myślę, że tym razem z remisowego rezultatu, bylibyśmy 
zadowoleni. (J. C.)

SZACHIŚCI W I LIDZE!
Jak zapewne sympatykom 

szachów wiadomo — drużyna 
Hutnika musiała w ub. cyklu 
rozgrywek »sezon 1966 67) o- 
puścić I ligę. Zabrakło jej 
punktów w jednym z ostat­
nich meczów. Toteż z radością 
przyjmą kibice naszych sza­
chistów podjętą ostatnio decy­
zję Polskiego Związku Szacho­
wego, na mocy której sza­

stotną sprawą jest zaktywi­
zowanie i zainteresowanie 
kierownictw i samorządów 
poszczególnych hoteli organi­
zowaniem imprez olimniado- 
wych. Olimpiada ma na celu 
szersze zainteresowanie miesz­
kańców hoteli życiem kultu­
ralnym kraju oraz własnego 
środowiska. Tematem tej im­
prezy są następujące konkur­
sy: „50 łat ZSRR", konkurs o- 
świa‘owv: „Książka kształci i 
wychowuje”. „Nasze zaintere­
sowania i Inicjatywy", kon­
kurs na zorganizowanie im­
prezy rozrywkowej pt. „Wie­
czorek u hutników” oraz kon­
kurs na najestetyczniejszy ho­
tel.

Jeden z ważniejszych kon­
kursów — to impreza pn. „50 
lat ZSRR”. Założeniem tego 
konkursu jr-t uczczenie 50 ro­
cznicy Rewolucji Październi­

chiści Hutnika zestali zakwa­
lifikowani do rozgrywek I li­
gi w bieżącym sezonie.

Aktualnie zespół Hutnika w 
składzie: Jerzy Kostro. Hanna 
i Ryszard Gąsiorowscy, Józef 
I.csiak, Edward Orzechowski, 
Stanisław Porębski i kierow­
nik drużyny Władysław Sa­
dowski przebywają we Wro­
cławiu. gdzie rozgrywane są 
drużynowe mistrzostwa Pol­
ski. Szczegóły za tydzień.

kowej, zainteresowanie miesz­
kańców hoteli pracowniczych 
HiL historią, gospodarką i 
kulturą Kraju Rad.

Przewiduje się. iż impreza 
ta trwać będzie do 15 stycznia 
1968 r. Na zwycięzców czekaią 
nagrody pieniężne, wyróżnie­
nia i dyplomy uznania.

Do tej pory odbyło s:ę już 
kilka zebrań organizacyjnych, 
m. in. z kierownikami hotel!, 
przewodniczącymi samorzą­
dów. aktywem hoteli HiL. 
Wszystkie zainteresowane ho­
tele otrzymały regulaminy O- 
limplady, w dyskusji omówio­
no szereg spraw, związanyeh z 
organizowaniem imprez itp. 
Obecnie wpływają zgłoszenia 
hoteli, jako pierwszy zgłosił 
swój udział w Olimpiadzie ho­
tel nr 3 os. Młodości.

III Olimpiadę Kulturalną 
Hoteli Pracowniczych HiL 
rozpocznie impreza es*rsds-  
wo-rozrywkowa, jaka odbę­
dzie się 30 wrześriia o godz. 
18. w Sal! Taitrąłnei HiL. Za­
proszenia rozprow«'l’a Ogni­
sko Młodych ZMS ZDK H'L.
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Przed Konferencja Fabryeznq ZMS

Mówią delegaci
Chciałbym zmienić 

rozpowszechnianą od 
lat opinię na temat 

braku zainteresowań kultu­
ralnych wśród naszej mło­
dzieży — mówi kol. Józef 
Gażdzicki, młody technik — 
mechanik z P—61.

Obserwował bacznie prze­
bieg ostatniej olimpiady kul­
turalnej i stwierdza, że jej 
wyniki byłyby dużo wartoś­
ciowsze, gdyby nie wpychano 
ludziom na siłę pewnych za­
interesowań.

— Administracyjność i for­
malizm mogą uśmiercić naj­
piękniejszą inicjatywę kultu­
ralną-.. Takim „martwym” 
posunięciem było wg. niego 
m. in., zakładanie punktów 
bibliotecznych w wydziałach, 
o których można było z góry 
powiedzieć, że mijają się z ce­
lem. Przecież w pracy się 
książek nie czyta..- Należało 
właśnie większy nacisk poło­
żyć na wzmocnienie punktów 
bibliotecznych w hotelach, 

ponieważ dobra lektura poda­
na v/ miejscu zamieszkania 
jest najprostszą i najtańszą 
metodą popierania rozwoju u- 
mysłowego i kulturalnego 
człowieka.

Czy kolega Gażdzicki sam 
dużo czyta? Czy jest częstym 
gościem sali teatralnej, kino­
wej? Niestety. Praca zawodo­
wa plus czasochłonne funkcje 
w organizacji młodzieżowej, 
związkach sportowych, zawo­
dowych, wreszcie w organiza­
cji partyjnej rzucają nawet 
cień na szczęście rodzinne. 
Żona i mała Iwonka chciały- 
by częściej mieć go dla siebie. 
Żona uwielbia teatr-.. On też. 
mimo tego, że nie może ko­
rzystać w pełni z istnieją­

cych dóbr kulturalnych doce­
nia ich znaczenie w życiu 
człowieka. To znana rzecz, 
gdy aktywista płaci wysoką

Pod adresem nie 
reagujących na krytykę

Zapomniano widocznie o 
krytycznej notatce w GNH z 
dnia 16, IV br. o świecących 
się w dzień lampach na stacji 
surowcowej I. Sytuacja znów 
się powtarza — pisze nasz 
Czytelnik ob. M. S. Także w 
dalszym ciągu walają się 
miotły przed magazynem ZK 

KM 66, a nawet przybył tam 
ich nowy stos. Czyżby ko­

ksownicy nie czytali „Głosu”?
Istotnie zachodzi obawa, że 

krytyczne uwagi zamieszcza­
ne w naszej gazecie nie wszę­
dzie są brane pod uwagę. W 
każdym razie w obu wymie­
nionych wyżej przypadkach. 
Trzeba więc przypomnieć, iż 
istnieją przepisy zobowiązu­

jące zainteresowanych do od­
powiedzenia Redakcji na kry­
tyczne notatki pod ich adre­
OOOO^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOX^OCOOOOOOOOOOOOOOOQCOOOOQQOOOOOO

Moda—ale jaka?

Nawet gdybyśmy ogłosili konkurs z na­
grodami, nie wiadomo, czy wśród od­
powiedzi znalazłaby się trafna, odpo­

wiadająca na pytanie co też przedstawia 
reprodukowane przez nas zdjęcie (z le­
wej). Ciekawym odpowiadamy, że jest 
to wieczorowy strój reklamowany przez 
jeden z czołowych domów mody na Za­
chodzie. Trudno sobie wyobrazić warun­
ki. w których taki strój mógłby być przy­
datny — poza tym całość ta nie ma nic 
wspólnego z pięknem. Modele takie pro­
dukuje się i szyje za granicą dla tych, 
którzy liczą na wywołanie sensacji w 
wąskim kręgu snobów i nierobów.

Jakże elegancka i ładna wydaje sie w 
porównaniu z tym mode'em wieczorowa 
sukienka (z prawej) z grubego jedwabiu 
ozdobiona metalowymi guzami, projekto­
wana przez nasz rodzimy dom modv „Te­
limena”. W takiej sukni można si” po­
kazać wszędzie — zarówno na wielkim 
balu, jak i na skromniejszym wieczorku, 
w ścisłym gronie znajomych.

(kog)

cenę za swoją pasję społecz­
ną, zmuszającą go do zajmo­
wania się sprawami innych. 
Właśnie z zapałem mówi o za­
interesowaniu teatrem wśród 
młodzieży jego wydziału.

— Mają pretensje t to słu­
szne, że za rzadką dostają bi­
lety do teatru. Nie chodzi im 
wcale o gratisowe! Ale chcą 
chodzić na sztuki, które „za­
chwycają"! Takie same wy­
magania mają co do książek,e 
wystaw, imprez.

Opierając się na głosach 
swych kolegów z wydziału — 
delegat z P—61 wysuwa sze­
reg zarzutów pod adresem 
działalności ZDK HiL i Ogni­
ska Młodych. Gdyby tak bar­
dziej potrafili wyjść na prze­
ciw potrzebom hutniczej za­
łogi! Dlaczego ZDK tak rzad­
ko przychodzi ze swymi zes­
połami do świetlic wydziało­
wych? Ludzie czekają na pro­
gramy artystyczne i oświato­
we w swoim miejscu pracy i 
z tym należy się liczyć- Nie- 
trzeba tu chyba mówić o ko­
rzyściach obopólnych, o tym, 
co z takich konfrontacji wy­
nosi sama placówka kultural­
na. Prawdopodobnie pw»- wię­
kszej propagai.ó-c Wizualnej 
mniej byłaby potrzebna pro­
paganda papierowa...

— Za Ognisko Młodych jest 
odpowiedzialna organizacja 
fabryczna i przy krytyce te: 
agendy nie wolno wykpić się 
od tej odpowiedzialności. Na 
konferencji powiem na ten 
temat dużo więcej.

Kol- Gażdzicki dysponuje 
przykładami ze swego wy­
działu świadczącymi, że mło­
dzież właśnie w dziedzinie 
spotkań, odczytów. . imprez 
rozrywkowych stawia bardzo 
ambitne wymagania. Możnaby 
nawet powiedzieć, że żądają 
od wykonawców znaku naj­
wyższej jakości. Czasem orga­

sem. A przede wszystkim — 
że istnieje bezwzględny obo­
wiązek zmiany stanu rzeczy, 
który należało skrytykować.

Jeszcze nie wymieniamy 
imiennie ludzi, od których o- 
czekuje się poprawy ich n i e- 
gospodarności, w na­
dziei, iż tym razem monit 
nasz pomoże. Jeśli nie — trze­
ba będzie sięgnąć do środków 
przysługujących prasie w wy­
padku odnotowania marno­
trawstwa mienia społecznego.

Nie wolno marnować nasze­
go wspólnego dorobku przez 
niedbalstwo i „tumiwisizm”, 
którego — jak się okazuje — 
także w naszym kombinacie 
nie brakuje. Prosimy kierow­
nictwo Zakładu Koksochemi­
cznego oraz stacji surowcowej 
I o pilną odpowiedź j a k zo­
stały załatwione obie przyto­
czone wyżej sprawy, wlokące 
się już od miesięcy. 

nizatorzy mająi w związku z 
tym pewne kłopoty. Jak wy­
jaśnić np. kolegom z koła 
zmianowego A w P—61, że 
przeglądu wydarzeń między­
narodowych może u nich do­
konać któryś z miejscowych 
dziennikarzy a nie koniecznie 
red. Karol Małcużyński? A 
może uda się w jakiś sposób 
spełnić to życzenie?

To samo odnosi się do pre­
legentów prowadzących szko­
lenia różnych typów. Tylko 
spec w swojej dziedzinie ma 
szanse być wysłuchany z za­
interesowaniem do końca- Lu­
dziom trzeba zaimponować 
wszechstronną znajomością 
tematu.

Kol. Gażdzicki na pewno 
ma rację i o tym należałoby 
pamiętać w nowym sezonie 
szkoleniowym, angażując pre­
legentów i wykładowców róż­
nych specjalności.

J. DUSZANOWICZ
can

Gościliśmy dziennikarzy prasy zakładowej z Węgier

Dziennikarze prasy 
ZAKŁADOWEJ, gdzie­
kolwiek się spotkają, za­
wsze * mają masę wspólnych 

spraw, problemów, doświad­
czeń. Przekonaliśmy się o tym 
jeszcze raz goszcząc ostatnio 
w hucie dziennikarzy z Wę­
gier, przedstawicieli prasy za­
kładowej. Delegacja ta prze­
bywała w Polsce na zapro­
szenie Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy i zwiedziła kilka re­
gionów kraju m- in. miasta 
Warszawę, Łódź i Kraków.

PiJÓr^as wizyty w naszej 
redśtetji, przedstawiciele ga­
zet zakładowych ukazujących 
się w wielkich zakładach 
przemysłowych Węgier, (me­
talowych, górniczych, łączno­
ściowych) podzielili się swymi 
doświadczeniami w pracy. 
Gości interesowała szczegól­

nie organizacja i działalność 
redakcji „Głosu Nowej Huty”,

Wnioski pracowników magazy­
nu technicznego w ZK winny 
wreszcie znaleźć właściwe rozwią­
zanie.

POSTULATY I SKARGI
W magazynie materiałów tech­

nicznych w rejonie Zakładu 
Koksochemicznego mieści się 
skład lin. Brak jest w nim Je­
dnak podstawowych urządzeń po­
trzebnych do przewijania i cięcia 
lin. Przy ręcznym przewijaniu 
lin z bębna ulegają one zabrudze­
niu i szybko się zużywają na 
suwnicach.

Szczególnie pracochłonne jest 
cięcie lin za pomocą młotka i 
szyny. Np. czynność ta przy li­
nie o przekroju 32 m/m trwa 1 
godzinę. Pracę pracowników ma­
gazynu utrudnia też brak wy­
ciągarki do wagonów oraz mier­
nika długości liny rozwijanej na 
bieżąco — nie mówiąc Już o wa­
runkach bhp. Należałoby również 
pomyśleć o wyposażeniu pomiesz­
czeń magazynu w umywalnie 1 
ubikacje.

DUŻY WYBÓR KONFEKCJI

Branżowy Salon Mody Krakow­
skich Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego przy alei Róż jest dobrze 
zaopatrzony w konfekcję na se­
zon jesienno - zimowy. Placówka 
ta dysponuje dużą Kością płasz­
czy, szczególnie damskich, o róż­
nych fasonach 1 kolorach. Można 
tu nabyć płaszcze z laminat«, 100 
proc, wełny, na okres przejścio­
wy, jak i zimowe, m. in. bardzo 
efektowne z kołnierzami ze srebr­
nego lisa.

Ponadto mieszkanki Nowej Hu­
ty zaopatrzyć się mogą w wia­
trówki ortalionowe, stylonowe, m. 
In. na laminacie. Ładne kolory i 
fasony, ceny przystępne.

Dla panów salon posiada duży 
wybór ubrań, czysto wełnianych 
lub z domieszką ^lany, maryna­
rek, spodni, wiatrówek. Sklep jest 
naprawdę bardzo dobrze zaopa­
trzony w konfekcję Jesienno-zimo­
wą, nic więc dziwnego, że odwie­
dza go coraz więcej klientów. A 
1 zima już nie daleko... <bg)

nasza współpraca z korespon­
dentami, krytyczność nie- 
szczanych w gazecie materia­
łów. Dużo uwagi poświęcili 
też zapoznaniu się z kom­
binatem, który zwiedzili.

Nasi goście, usiłując porów­
nać węgierską Nową Hutę 

Dunajvaros z naszym zakła­
dem, wyrażali swój wielki po­
dziw dla nowoczesności i po­
stępu technicznego, które ob­
serwowali na każdym kroku. 
Huta im. Lenina, zwłaszcza 
jej wydziały walcownicze — 
jak podkreślali — wywiera o- 
gromne wrażenie. Z pobytu 

w hucie i z poznania jej te­
raźniejszości oraz przyszłości, 
węgierscy dziennikarze byli 
bardzo zadowoleni. Robili 
wiele notatek ,a to znak, że 
wykorzystają je do przygoto­
wania reportaży i artykułów 
o pracy naszych hutników.

(jd)

HANDLOWA ZAGADKA
Ponad 4 tysiące mieszkańców 

liczy już osiedle XX-lecia w No­
wej Hucie. Na osiedlu tym czyn­
ny jest jednak tylko jeden sklep 
spożywczy, który w dodatku nie 
jest należycie zaopatrzony w ar­
tykuły pierwszej potrzeby. Na 
krytyczne uwagi klientów kie­
rownik sklepu bezradnie rozkłada 
ręce, że nic tu nie może poradzić.

Jesteśmy jednak innego zdania. 
Trzeba tylko wykazać więcej 
inicjatywy i skorzystać z do­
świadczeń przoduja.cych placówek 
handlowych, a na pewno -miesz­
kańcy nowego osiedla nie będą 
mieli powodów do narzekań na 
zaopatrzenie sklepu.

WIĘCEJ INICJATYWY
Filatelistyka — *o  hobby tysięcy 

mieszkańców naszej dzielnicy. 
Nic dziwnego, że często odwiedza-

Dzień Działkowca
Imponująco prezentowały się 

plony naszych działkowców, 
estetycznie ułożone na stolach 

w hallu sali teatralnej Huty im. 
Lenjna. Całość robiła wrażenie 
wspaniałego, barwnego obrazu 
wyidealizowanego ręką malarza. 
Wśród tych jednak jak najbar­
dziej autentycznych okazów wy­
różniały się: przekraczające cię­
żar jednego kilograma owoce po­
midorów, ważące ponad 1,80 dkg 
ogórki, olbrzymie głowy kapusty, 
cebula, kalarepa, owocujące przez 
caiy rok... truskawki!

Takie okazy pomidorów 1 ogórków oglądaliśmy na wystawie plo­
nów. Jeden z dzialkowiczów p. J. Kotasiewicz prezentuje pomidor 
o wadze 1,05 kg i ogórek ważący 1,8 kgl Gratulujemy urodzajów.

Foto J. ROSKfEWICZ

Na uroczystej akademii rozdzie­
lono nagrody za najpiękniejsze 
zbiory, pracę społeczną 1 za naj­
ładniej ułożoną wystawę. Wśród 
fundatorów nagród była również 
1 Rada Kombinatu, która na ten 
cel wyasygnowała 4 tys. złotych. 
Nagrody pieniężne otrzymali m. 
in. A. Kucała, S. Walczak, J. 
Kotasiewicz.

O działkowcach można mówić 
jako o sprawnie działającej orga­
nizacji, która łączy przyjemne 
z pożytecznym. Na terenie Nowej 

ją oni nowohuckie urzędy pocz­
towe w celu nabycia nowej serii 
znaczków lub uzupełnienia sta­
rych zbiorów. Niestety dostęp do 
znaczków, zamkniętych zwykle w 
szufladach biurka jest bardzo 
utrudniony. Na prośby filatelistów 
o pokazanie im znaczków, pada 
zwykle ta sama odpowiedź: — 
„nie ma nic nowego”.

Wydaje nam się, że było by 
celowe i z obopólną korzyścią

wystawienie znaczków jakie są w 
danej chwili do nabycia — tak 
jak to robi Główny Urząd Pocz­
towy w Krakowie.

Behapowska makabreska

Ten nowy
...hi! hi! hi! ...mówią wam; to był świetny kawał; hi! hi! hL» 

NOWY siedział na malej chmurce, podpierając trzęsący się od 
śmiechu brzuch, potężnymi łapami. Wokół niego, na takich sa­
mych chmurkach siedziało kilkunastu słuchaczy łowiących z za­
partym tchem poszczególne wyrazy, zagmatwane w wachlarzu 
ogólnego hi! hi! he! he!.

...UUUuu! He! he! hi! ...trząsł się Nowy, to był kawał... hi! 
hi! hi! ...ja zawsze byłem dowcipnisiem... Raz. pamiętam, to 
było chyba rok temu, zrobiłem kierownikowi doskonały dow­
cip. Cały wydział się śmiał... hi! hi! he! he!„.

Przychodzę więc kiedyś do pracy, a kierownik do mnie:
— Ejże Bączek, trzeba zrobić mały remoncik suwnicy. Macie 

odpowiednią grupę BHP-owską. więc przywróćcie żywot me­
chanizmowi napędowemu. Więc ja mu na to... hi! hi! hi!... 
dobra jest panie kierowniku, do południa będzie gotowe.

...hi! hi! he!... dowcip rarytas, mówię wam. coś wspaniałego. 
Więc wchodzą do kantorka suwnicowego i... hi! hi!... zagiętym 
drutem rozkręcam mechanizm. Pracowałem przy tym chyba 
kilka minut gdy... hi! hi! hi!... mówię wam ... hi! hi!... trzy 
miesiące w szpitalu potem lekarze walczyli o moje życie. 
Dobre, co?

Coraz więcej słuchaczy przypływało na chmurkach ozna­
czonych poszczególnymi cyferkami. Roześmiane twarze, entu­
zjastyczne klaskanie skrzydełkami, dowodziły że Nowy świet­
nie bawi towarzystwo.

...Mówię ci Hi! hi! hi! Nowy zwrócił się do tęgiego dryblasa 
z ruda grzywką; albo dzisiaj przed południem... Miałem na­
prawić uzwojenia w stacji przełącznikowej. Napięcie 360. Pra­
cowałem... hi! hi! he!... na rusztowaniu. Ludzie niczym mrówki 
na poszyciu leśnym biegali tam i z powrotem, wykrzykując 
do mnie: „Kazek załóż rękawice”, „Nie wpychaj tam wytrycha" 
„Nie obcęgami bo obiadu nie doczekasz". A ja im z góry na 
to... hi! hi! hi! dobra, dobra, do obiadu daleko", i dawaj 
zabierać .sie do rozkręcania mechanizmu elektrycznego. Prze­
cież... hi! hi! hi!... nie takie rzeczy się robiło. Robię robię, aż 
tu nagle........

Z za chmurki oznaczonej cyfra 1 wyłoniła się siwawa postać 
w długiej powłóczystej koszulinie. Wszyscy poderwali się 
z miejsc, przyjmując postawę wzorowych rekrutów. Staruszek 
przystanął, poruszył zgrabnie skrzydełkami strzepując z nich 
kilkanaście srebrnych gwiazdek, i ponurym głosem zapytał:

— A to znowu co za jeden?
Wszyscy jak jeden mąż odkrzyknęli chórem:
— To ten NOWY, z Działu Zaonatrzenia Elektrycznego.

Prosto z wydziału... L. SZALECKI

Huty istnieją dwa zgrupowania' 
działkowców czyli członków Pra­
cowniczych Ogrodów Działko­
wych: „Wisła" i „Hutnik-Bleń- 
ezyce”. Niełatwe były początki 
zagospodarowywania zaniedba­
nych terenów pod uprawę, ale 
czięki ciężkiej, pełnej poświęceń 
pracy wielu osób — powstały 
ogrody, gdzie po pracy mogą wy­
poczywać pracownicy kombinatu, 
skąd mogą zbierać jarzyny dla 
własnych, domowych potrzeb.

Estetyczny i zadbany wygląd 
działek jest w dużej mierze wy­

nikiem zbiorowej pracy społecz­
nej wszystkich użytkowników, 
W czynie społecznym wykonano 
ogrodzenia 1 przeprowadzono ich 
konserwacje, wysypano żużlem 
główną aleję, wykonano sieć dla 
wody do podlewania wraz z linią 
elektryczną 1 pompą oraz prze­
prowadzono analizę przydatności 
dla celów ogrodowych wody wi­
ślanej, zrobiono drogę dojazdo­
wą. Rozpoczęto budowę świetlicy 
w ogródkach „Wisły" i przygo­
towano dokumentację oraz zwie­
ziono część materiału do budowy 
świetlicy dla „Hutnika". W świe­
tlicach będą odbywać się szkole­
nia. imprezy — tam będzie misia 
pomieszczenie fachowa biblioteka 
oraz magazyn sprzętu ogrodowe­
go.

Ogólnie wartość zobowiązań 
działkowców „Wisły” w 19«7 r. 
oblicza się na 9 tys. roboczo-go- 
dzin o wartości 90 tys. złotych — 
działkowcy z „Hutnika" na prace 
społeczne przeznaczyli 2.500 robo- 
czo-godzin o wartości 25 tys. zło­
tych.

Dla orientacji podajemy, że po­
siadaczami pracowniczych ogród­
ków działkowych w Nowej Hu­
cie jest ok. 900 pracowników 
kombinatu, w najbliższym czasie 
odda się pod uprawę tereny w 
nowym ogrodzie w Luboczy. 
Opracowuje się także projekty 
zagospodarowania rejonu nad 
Dlubnią i Młynówką.

Czy jesteś już honoro­
wym krwiodawcą? Twoia 
krew ofiarowana chorym 
w szpitalu może uratował 
życie ludzkie.

O
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POGODA
W SOBOTĘ, 23 bm. o godz.

18,33 skończyło się kalenda­
rzowe lato 1 rozpoczęła się ka­
lendarzowa Jesień. Po tegorocz­
nym lecie rozesłaną nam tylko 
najmilsze wspomnienia, mieliśmy 
tyle słońca, co rzadko kiedy. Jeś­
li nawet przyszły chmury. czy 
deszcz popadał, to były to okresy 
krótkie, żadnych dokuczliwych 
■•trzydniówek" czy czegoś podob­
nego. Do tego wszystkiego, naj­
lepszą pogodę miała Polska po­
łudniowa, bo nad morzem czy na 
zachodzie bywały 1 gorsze dni.

Jak zapowiada się początek Je­
sieni? Zastajc nas ona w sytuacji 
nitowej, a więc na jakąś stałą, 
słoneczną pogodę liczyć nie mo­
żemy. Piątkowe c.epto przyszło 
z wiatrem halnym, po halnym, 
jak zwykle, przyjdzie ochłodze­
nie i opady, później zachmurze­
nie zmienne. Temperatura w gra­
nicach od 15 do 20 stopni. Noce 
będą stosunkowo cieple, od 10 do 
13 stopni. A Jaka będzie cala je­
sień? Wydaje się, że babie lato 
będzie w tym roku wyjątkowo 
długie, nadejdzie w całej swej 
krasie kolo połowy października.

PROMYK

Ostatnie Plenum ZD Ligi 
Kobiet, jakie odbyło się 
nie dawno w klubie 

„Ewa” poświęcono kilku wa­
żnym i aktualnym sprawom. 
Dokonano wyboru ławników 
(10 kobiet — do Sądu Powia­
towego, 2-wojewódzkiego i 3 
aktywistki LK — do Okręgo­
wego Sądu Ubezpieczeń Spo­
łecznych). ustalono plan im­
prez. związanych z 50 roczni­
cą Rewolucji Październiko­
wej. W październiku i listo­
padzie organizowane będą po­
gadanki na temat ZSRR w 
poszczególnych kołach LK, 
konkursy, dyskusje, myśli się 
także o wspólnym oglądaniu 
filmów radzieckich. M. in. w 
listopadzie przewidziany jest 
konkurs czytelniczy — na te­
mat książki L. Tołstoja pt. 
..Droga przez mękę". Koła 
LK zorganizują ponadto ga­
zetki ścienne, związane tema­
tycznie z obchodami 50 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej, ich oceny dokona spec­
jalna komisja konkursowa. 
Jedną z ważniejszych imprez 
będzie wieczornica (4 listopa-

W Lidze Kobiet
zawsze coś ciekawego

da bież, roku, w klubie 
„Ewa”), na którą złoży się 
proza, poezja i muzyka ra­
dziecka".

Na posiedzeniu, przewodni­
cząca koła osiedlowego os. 
Słonecznego Stefanii Fijał­
kowska poinformowała zebra­
nych o podjęciu deklaracji 
ufundowania książeczki mie­
szkaniowej dla wychowanki 
Domu Dziecka przez aktywi­
stki z osiedla, wzywając je­
dnocześnie inne kola do po­
dejmowania podobnych przed­
sięwzięć.

♦
LK w Nowej 
delegację Nor-

racjonalnego żywienia, kos­
metyczny, fryzjerski, dzie­
wiarski. Ponadto dia dziewcząt 
po klasie 8 przyjmowane są 
jeszcze zgłoszenia na miesię­
czny kurs gospodarstwa do­
mowego. Zajęcia rczpoczną 
się 1 października. Wpisy 
przyjmuje klub ..Ewa”, os. 
Urocze bl. 3, codziennie, w 
godz. od 11 do 13 i od 17 do 19.

(bg)
■■■■■■■■■■■■■■■■■■•■•■■Kiiataar

WPISY NA KURSY W ZDK
HIL

CO W TYGODNIU?
KINA

od

Dożynki w... Nowej Hucie

Na stadiorie KS Wanda w Nowej nucie odbyty się w niedzielę 
tradycyjne dożynki. Zorganizowało je prez. DKN i Kółko Rolni­
cze. Oto gospodarze dzielnicy w towarzystwie starościny i sta­
rosty otwierają barwny koron ód. Bochen Chleba z nowego ziarna 
niesie ł sekretarz KD PZPR w Nowej llucie tow. Tadeusz Nowicki.

W bm. ZD 
Hucie gościł 
weskiego Związku Gospodyń 
Domowych. W spotkaniu w 
klubie „Ewa” wzięła udział 
Friga Borge — członkini 
Światowej Rady Związku Ko­
biet Wiejskich oraz Ruth Hol- 

baek Hanssen — dziennikar­
ka z Bergen. Działaczki nor­
weskie przybyły do Polski na 
zaproszenie Krajowej Rady 
Kobiet Polskich. Po spotkaniu 
z działaczkami LK w Nowej 
Hucie, goście zwiedzili mia­
sto.

Dom Kultury HiL przyj­
muje jeszcze «misy na orga­
nizowane w bież, sezonie 
kursy języków obcych: an­
gielski, niemiecki, francuski 
i rosyjski (dla początkują­
cych i zaawansowanych), na 
kurs radiotelewizyjny i ste­
nografii.

Zgłoszenia przyjmuje i bliż­
szych informacji udziela sek­
retariat ZDK HiL. u’. Maja­
kowskiego 2 w godz. od 11 
do 18. (tel 425-67). (bg)

lo-

♦
Przypominamy, iż poradnia 

prawno-społeczna. działająca 
przy ZD LK czynna jest 
każdy wtorek w godz. od 
do 19 oraz w piątki, od 
do 17.

W
18
16

♦
Klub „Ewa" przyjmuje je­

szcze wpisy na organizowane 
w bież, sezonie kursy: kroju 
i szycia (I, II i III stopnia)

NOWOHUCIANIN
WYGRAŁ „KOMARA"

Jak się dowiedzieliśmy, w
sowaniu „motorowerowych" ksią­
żeczek PKO — 1 motorower mar­
ki „KOMAR” wygra! bezpłatnie 
z PKO mieszkaniec Nowej Hu­
ty, posiadacz książeczki PKO 
nr 2.079.340 UO. W losowaniu tym 
uczestniczyły 22.482 wkłady „mo­
torowerowe” po 500 zł, na które 
rozlosowano łącznie 17 motoro­
werów. Ogólna ilość tych po­
jazdów wygranych na książeczki 
PKO wynosi: w skali krajowej — 
1.223 motorowery, w woj. kra­
kowskim — 127 motorowerów.

Podjęcie wygranego motorowe­
ru nastąpi w najbliższym czasie 
— o czym powiadomi pisemnie 
II Oddział PKO w Nowej Hucie. 
Następne losowanie „motorowe­
rowych" książeczek PKO odbę­
dzie się 16 października 1967 r.

ŚWIT godz. 15.45, 13.00 i 20.15 
23 do 26 bm. „Westerplatte" 
Fred, polskiej, dozw. od lat 14, 
27 do 30 bm. „Osiodłać wiatr" 
pred. USA, dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala — nieczynne 
(remont). •,

ŚWIATOWID od 22 do 26 bm. 
godz. 15.45, 18.CO i 20,15 „Po Wiel­
kiej burzy” prod. szwajc., dozw. 
od lat 11, od 27 bm. do 1 paź­
dziernika br. „Człowiek, którego 
już nie ma" prod. USA. dozw. od 
lat 15 (godziny rozpoczęcia Jw.j.

ŚWIATOWID Msla Sala godz. 15, 
17 i 19 od 23 do 26 bm. „Dwa że­
bra Adama” prod. polskiej, dozw. 
od lat 16, cd 27 do 30' brn. „Sto 
jeden Dalmatyńczyków" prod. 
USA, dozw. od lat 7.

SFINKS godz. 15.45, 1S.00 i ».13 
od 21 do 24 bm. „Pan do towa­
rzystwa" prod. francuskiej, dozw. 
od lat 16, od 25 do 27 bm. „Mor­
derca na urlopie" prod. jugosło­
wiańskiej, dozw. od lat 18, od 23 
do 30 bm. „Niekochana" prod. 
polskiej, dozw. od lat 18.

KOLOROWE 24 bm. godz. 19.00 
„Cierpkie głogi" prod. polskiej, 
dozw. od lat 16, od 25 do 23 bm. 
„Nikt się śmiać nie będzie" — 
prod. czechosłowackiej, 
lat 18, od 29 do 30 bm. 
ność" prod. włoskiej, 
lat 18.

BALLADYNA 23 1 24
19.co „Ucieczka z Paryża" prod. 
francuskiej, dozw. od lat 16. od 
27 do 28 bm. „Panie Inspektorze" 
prod. jugosłowiańskiej, dozw. od 
lat 18.

od

dozw. od 
„Niewier- 
dozw. od

bm. godz.

TEATR LUDOWY
23 bm. godz. 19.15 „Bliźniaki z 

Wenecji-’ (premiera prasowa), 24 
bm. godz. 19.15 „Bliźniaki z We­
necji", 25 l:m. teatr nieczynny, 26 
bm. godz. 19.15 „Ifigenia w Taury- 
dzie", 27 bm. godz. 19.15 „Bliźnia­
ki z Wenecji--, 28 bm.godz. 11.00 
„Zygmuntowskle czasy", 29 bm, 
godz. 19.15 „Bliźniaki z Wenecji”.

CYRK WIELKI

«WO

ków morskich”, 18.53 „Warszawa, 
Ja i Ty", 19.29 . Dobranoc, 19.30 
Monitor, 20.10 Film TV, 20.35 
„Śpiewki stare, ale Jare", 21.20 
Dziennik, 21.35 Wiad. sport., 21.43 
„Judex albo zbrodnia ukarana”.

NIEDZIELA
9.40 „Przedmieścia Leningradu", 

10.20 Dla młodych widzów, 11.00 
„Bonanza", 11.50 „Koń. który mó­
wi”, 12.15 Dziennik, 12.z5 „Mine­
rzy podniebnych dróg", 14.00 Tea­
trzyk dla przedszkolaków, 14.40 
Przemiany, 15.10 „w starym ki­
nie", 16.10 „Ludzie i zdarzenia", 
16.30 „Piórkiem i węglem”, 17.00 
Radar, 17.20 Teatrzyk J. Osęki, 
17.55 Film, 16.19 „Portrety", 19.20 
Dobranoc, 19.20 Dziennik, ¡/¡.Ci 
„Warszawska jesień”, 20.45 „Sele- 
ne i inne", 21.23 PKF, 21.30 Nie­
dziela sportowa, 21.50 „Rancho 
złoczyńców”.

PONIEDZIAŁEK
16.55 Dziennik, 17.60 Dla dzieci, 

17.10 „Pod siatką". 17.30 „Tramp", 
17.50 Film, 18.15 TV Magazyn Po­
stępu Technicznego, 18.45 Kino 
Krótkich Filmów, 10.20 Dobranoc, 
19.?0 Dziennik. 20.05 Rep. film., 
20.23 Teatr TV, 21.25 Rep. fiim., 
21.55 Kronika, 22.10 Dziennik.

WTOREK
Schlüter" — cz. II fil- 
Dla szkół, 18.55 Dźien- 
Dla młodych widzów.

7.50 „Dr
mu, 10.00
r.ik, 17.00
17.45 Tetekram, 17.55 Teleturniej,
18.25 
drans o sztuce.

„Gorąca linia”, 19.05 Kwa- 
19.20 Dobranoc, 

Dziennik, 20.00 „Dr Sthlil- 
21.50 Film, 22.25 Dziennik.

SKODA
„Szkolna miłość" — film, 

Dia szkól, 16.55 Dziennik,

a

Jeden z dożynkowych wieńców, prawdziwe „cacko” ludowej 
sztuki.

Z okazji dożynek odbyła się też wystawa plonów-, na której nie 
zabrakło kwiatów. Bukiet cudnych róź.

Foto: J. BROŻEK

ZDK HiL przyjmuje dodat­
kowe wpisy na kursy nauki 
gry na skrzypcach dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych. Zaję­
cia przewidziane są zarówno 
dla początkujących, jak i za­
awansowanych.

*
W I półroczu 1967 r. w No­

wej Hucie przekazano do u- 
żytku 4 pawilony handlowo- 
usługowe: nr 101 A, 113 i 106 
w cs. Kazimierzowskim oraz 
nr 345 w os. Wysokim. W o- 
biektach tych powierzchnia 
handlowa zajmuje 1.795 m kw, 
dla rzemiosła przeznaczono 
840 m kw.

*
W ciągu 6 miesięcy bież, ro­

ku plan robót budowlanych 
przy realizacji tak ważnego 
obiektu, jakim jest piekarnia 
w Czyżynach wykonano tylko 
w 22.7 proc. W tej sytuacji 
przekazanie inwestycji do u- 
żytku w terminie (IV kwartał) 
1968 r.) jest poważnie zagro­
żone.

*
Dlaczego w ub. niedzielę w 

samoobsługowym sklepie spo­
żywczym w os. XX-lecia PRL 
w Bieńczycach Nowych sprze­
dawano nieświeżą i nie nada­
jąca się do spożycia sałatką 
jarzynową? Czyżby u kiero­
wnictwa sklepu chęć uniknię­
cia strat górowała nad troską 
o dobro i zdrowie konsumen-

cji założeń w tej dziedzinie 
r.a II półrocze.

*
Obecnie w Nowej Hucie 

najmłodsi mieszkańcy mają 
do swej dyspozycji około 100 
miejsc zabaw. I w tym roku 
przybyło kilka nowych tego 
rodzaju obiektów, budowa­
nych, jak zwykle, przy pomo­
cy pracy społecznej mieszkań­
ców poszczególnych osiedli. 
Plan na rok przyszły przewi­
duje budowę około 10 nowych 
otwartych placów gier i za­
baw, m. in. w Pleszowie. Czv- 
żynach, Krzesławicach, Na 
Wzgórzach i w os. Mogiła — 
Lesisko. Ogólna wartość tych 
inwestycji wyniesie około 75 
tysięcy zł.

*
Gospodarze ośrodka sporto- 

' wo-wypoczynkowego nad Za­
lewem — KKKFiT planują w 
najbliższym czasie wykonanie 
asfaltu na wszystkich ścież­
kach i alejkach ośrodka. W 
ten sposób zakończą się kło­
poty z olbrzymim zakurze­
niem w tym rejonie Nowej 
Huty. Poza tym projektuje się 
uporządkowanie terenów zie­
lonych, zasadzenie wielu no­
wych drzew i krzewów, co 
wpłynie z pewnością na pod­
niesienie estetycznego wyglą­
du ośrodka. bg

•///•///•///•.'//•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•/y/.i
PROPONUJEMY

...zwiedzenie interesującej 
wystawy w Klubie Prasy przy 
placu Centralnym. Na ekspo­
zycję składa się około 100 ry­
sunków znanych grafików i 
satyryków z tygodnika ..Ka­
ruzela", obchodzącego obec­
nie sweje 10-lecie. Wystawa 
cieszy się dużym powpdze- 
nicm, zarówno wśród miesz­
kańców Nowej Huty, jak i 
Krakowa. Planuje się, iż w 
grudniu bież, roku ekspozy­
cje oglądać będą mogli mie­
szkańcy Moskwy gdyż redak­
cja „Karuzeli” dostała zapro­
szenie od radzieckiego pisma 
satyrycznego „Krokodyl”.

...do końca bm. zwiedzenie 
wystaw malarstwa Tadeusza

Makowskiego w Salonie TPSP 
w Nowej Hucie. Zainteresowa­
nym przypominamy, iż salon 
ten otwarty jest codziennie (z 
wyjątkiem poniedziałków) w 
godz. od 11 do 18;

...w imieniu nowohuckiego 
Klubu MPiK — kursy języ­
ków obcych — angielski, nie­
miecki i francuski — dla do­
rosłych i młodzieży. Każdy z 
wyż. wym. kursów trwać bę­
dzie S miesięcy; wpisy przyj­
muje Klub Prasy do 1 paź­
dziernika br. Ponieważ klub 
ma dobrą markę to prowadze­
niu kursów języków obcych 
(nie tylko!), sądzimy, że t kan­
dydatów będzie w tym roku 
tak dużo, jak w latach po­
przednich. bg

o dobro i 
tów?

*
z ten^atów, orna­

ría ostatnich posie-
Jednym

wianych ... ___
dzeniach Prezydium DRN by­
ła analiza realizacji nlanu re­
montów kapitalnych budyn­
ków mieszkalnych za I półro­
cze bież. roku, (będących w 
administracji DZBM). Stwier­
dzono, iż Dian ten został wy­
konany. Obecnie trwają in­
tensywne prace przy realiza-
GOCOOOOOOOOOOOOOGOOC

KURSY JĘZYKA 
ROSYJSKIEGO

Zarząd Dzielnicowy Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko Ra­
dzieckiej w Nowej Hucie or­
ganizuje bezpłatne kursy ję­
zyka rosyjskiego I i II stop­
nia. Wpisy przyjmuje sekre­
tariat w dniach: poniedziałki, 
środy, piątki od 9 do 13, wtor­
ki, czwartki, soboty od godz. 
16 do 20 do dnia 30. IX. br.

Przedstawienia codziennie o go­
dzinie 19.00, w sobotę i niedzielę 
dodatkowo o godzinie 15.00. Cyrk 
będzie w Krakowie do 2S bn:.

WGRAM TELEWIZJI

9.30
10.55
17.00 Dla dzieci, 17.10 PKF, 17.20 
„Nie tylko dla pań”, 17.45 Wszech­
nica TV, 18.15 Arcydzieła muzyki, 
18.45 Pod znakiem Jfkości, 
Dobranoc. 19.30 Dziennik, 
Kronika, 20 29 Studio 63, 
„Światowid”, 21.40 Film TV, 
Dziennik.

CZWARTEK
9.55 Dla szkól, 16.55 Dziennik, 

17.00 Kino „Ptyś", 17.15 Dla mło­
dych widzów, 13.10 „Czwarta 
zmiana", 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.03 „Gradus ad par- 
nassuro”, 20.20 Toatr Kobra, 21.20 
Refleksje, 22.50 Dziennik.

13.20
20.05
21.10
22.30

OD 23 DO 29 BM.

SOBOTA
U-10.00 „Judex albo zbrodnia 

karana" — film, 11.55 Dla szkól, 
¡6.30 Program tygodnia, 16.50 Te- 
lekram, 16.55 D-iennlk. 17.00 „Za 
siedmioma górami”. 17.25 Spot­
kania z przyrodą. 17.50 „7 milio­
nów młodych". 18.03 Kino Filmów 
Amatorskich, 18.35 „Gawędy wil-

PIĄTEK
; Dla szkól, 10.23 „Alba Re- 

— film. 15.30 Spraw, sport.. 
Dziennik, 17.05 
Fiim TV, 18.10

18.40 Karykatury

9.5S 
gia” 
17.09 
17.40 
TV, 1 
skiego. 19.05 Kronika, 
roe, 19.?0 D’iennik,

Dla dzieci, 
Wszechnica 
S. Mrowlń- 
19.20 Dcbra- 
20.05 Teatr 

TV, 21.35 ló minut recenzji, 21.45 
Magazyn medyczny, 22.15 Dzien­
nik.

Sprawniej pracują wydziały DRH
W I półroczu bież, roku, wy­

działy Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Nowa 
Huta miały do czynienia z po­
kaźną ilością — 21.622 spraw 
indywidualnych z zakresu 
administracji państwowej. W 
tym okresie załatwiono 20.522 
sprawy, z czego tylko 46 spraw 
ro upływie terminów nakre­
ślonych Kodeksem Postępowa­
nia Administracyjnego.

Załatwienie 1.100 spraw 
przesunięto na II półrocze 
bież. roku. Z największą iloś-

cią spraw, a tym samym 1 
stron mają do czynienia takie 
wydziały, jak: Spraw We­
wnętrznych (ponad 8.900), Ko­
munikacji (ponad 5.200), Bu­
downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury (ponad 1.500).

Warto podkreślić, że przy 
tak ogromnej ilości spraw, od­
setek rie załatwionych w ter­
minie ustawowym spraw jest 
znikomy, co na pewno świad­
czy o rzetelności pracy nowo­
huckiej administracji.

bg

Z notatnika obserwatora
PRZYDAŁABY SIĘ

POCZEKALNIA

Gdzie? W SAM-ie spożyw­
czym przy Al. Róż. Dla klien­
tów stojących w dwóch dłu­
gich kolejkach przed stoi­
skiem garmażeryjnym i przez 
wiele minut, a nawet kwad- 
ransy wyczekujących na za­
łatwienie sprawunków. Bar­
dzo bowiem ślamazarnie idzie 
sprzedaż na tym stoisku, mi­
mo iż ma ono trzechosobową 
obsługę.

Jak zdążyliśmy zaobserwo­
wać w czasie 25 minut czeka­
nia w kolejce w dniu 18 bm., 
o godz. 16,30 — rzecz polega 
na złej organizacji pracy. 
Mianowicie w czasie sprzeda­
wania ludziom czekającym w 
kolejce ekspedientka wycho­
dziła trzy razy w okresie 
tychże 25 minut na zaplecze. 
Raz po papier do pakowania, 
który następnie należało na 
ladzie pociąć na mniejsze ka­

wałki, drugi raz „po towar”, a 
trzeci raz nie wiadomo po co. 
W sumie, co‘najmniej 10 mi­
nut z 25, w czasie których zo­
stały dokonane powyższe 
obserwacje zostało straconych 
na inne czynności, niż sama 
sprzedaż.

Jak wiadomo z zasad orga­
nizacji pracy, przed jej roz­
poczęciem należy przygotować 
sobie „front robót” — jak się 
to określa w budownictwie. 
Analogicznie w handlu: towa­
ry przeznaczone aktualnie do 
sprzedaży oraz opakowania. 
Warto polecić tę metodę, 
skróci oczekiwanie zniecier­
pliwionym' klientom i przy­
sporzy uznania temu dużemu 

ładnemu sklepowi MHD.i
MOŻE KIEDYŚ, 
INNYM RAZEM

To nieprawda, że stare szla­
giery dezaktualizują się bez­
powrotnie. I że zatracają sens 
w porównaniu z nasza co-

: e»s»i.e«e< idiss«
dziennofcią. Ot. idziesz sobie 
placem przed blokiem szwedz­
kim i stara piosenka pasuje 
jak ulał. Może kiedyś, innym 
razem, dzisiaj jeszcze nie.. 
Nucisz pod nosem słowa prze­
brzmiałe, a jednak powraca­
jące uparcie. No, bo pisaliśmy 
szereg razy o konieczności 
lepszego zagospodarowania 
przestrzeni w tym reprezen­
tacyjnym miejscu 
Zgoda 
części 
które 
Hucie

dzielnicy, 
na istniejące już na 
przestrzeni zieleńce, 

dodają urody 
i właśnie zieleni, 

niezgoda, jeśli chodzi 
twartą przestrzeń 
chodnika nanrzcciw 
Szkolnego. Nie będzie 
tu nic budować, zgodnie 
słusznymi założeniami, iż na­
szej dzielnicy także należą 
się przestrzenie niezabudowa­
ne, zielone nluca itd. Ale trze­
ba. by wolny plac istotnie 
czymś był. nie tylko wydepta­
nym trawnikiem, 
nym i właściwie o 
nym charakterze, 
my się co z tym 
zróbmy nareszcia

Nowej 
Ale 

o o- 
wzdluż 
osiedla 
się już 

ze

rle zadba- 
nieokreślo- 
Zdecycinj- 

zrobić i—

ik-
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Inauguracja nowego sezonu 
w Domu Kultury HiL

Rzeźby J. Birosa na wystawie plastyki.

A oto dyskusja nad pracami amatorów plastyków.

Na wiolonczeli gra Stanisław 
Chmiel, akompaniament Barba­
ra Rajchel z Państw. Szkoły Mu- 

aycznej w Nowej llucie.

Poczta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wydala serię 
znaczków z reprodukcjami daw­
nych kart do gry. Temat w fila­
telistyce dotychczas nie spoty­

kany, ale z pewnością znajdzie 
naśladowców, a tym bardziej ko­
lekcjonerów. Spośród barwnej se­
rii zamieszczamy cztery znaczki.

kp

Z wieczoru poezji: wiersze 
Mickiewicza recytuje Eugenia 
łlorccka — aktorka Teatru Lu­

dowego.

j-r KOCZYSCIE odbyła sie tego roku inauguracja nowego sezo- 
I I nu kulturalnego miasta Krakowa i województwa, której 

gospodarzem był Zakładowy Dom Kultury HiL. W uroczy­
stości udział wzięli: wiceprzew. Prezydium Rady Narodowej 
m. Krakowa tow. J. Antoniszczak, zast. kierownika Wydziału 
Kultury tow. T. Starzec, wiceprzew. Prez. DRN w Nowej 
Hucie tow. H. Dudzińska, sekretarz KF PZPR w HiL tow. 
J. Nowotny, sekretarz RZK w hucie tow. A. Dałkowski. 7. oka­
zji inauguracji sezonu dokonano otwarcia wystawy prac Ognis­
ka Plastycznego ZDK HiL na kt órej reprezentowane jest malar­
stwo, rzeźba oraz mozaiki ¿.Śliwińskiego. W części artystycz­
nej uroczystości (songi B. Brechta) wystąpili: L. Zamków, 
L. Herdegen, W.Ziętarski. W drugim dniu odbył się wieczór 
poezji i muzyki zorganizowany w Dworku Matejki w Krzes- 
ławicach. Wykonawcy: E. Horecka (poezja). F. Leniewicz, M. 
Baka Wilczek, B. Rajchel, I. Wątrobska i St. Chmiel (śpiew 
i muzyka). Tekst i joto J. Brożek

K;jcik filatelistyczny

Nowości z NRD

Anglia i Stany Zjednoczone posz ukują na Oceanie IndyJ-klm wysp 
do założenia nowych baz. (z prasy)

Tak wygląda „współ praca” sojuszników. („Prawda")

POZIOMO: 1 samochód. 7. wy­
nagrodzenie, pensja. 8. najmniej­
sze z 5 Wielkich Jezior (leży na 
granicy USA i Kanady), 10. po­
toczna nazwa rury jarzeniowej,

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 37

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. potok, 5. tabor, 8. 

zapał, 9. mlecz. 10. olcha, 11. or­
ka, 13. bary, 14. rzeetka, 17. kla­
sa, 19. Ornak, 21. Cyryl, 23. sa­
lon, 25. alasz, 27. kibuc. 29. pele-

KRZYŻÓWKA

Wykonawcom podziękowała 
kier. Wydr. Kultury prez. DRN 

mgr. Anna Siatkowska

Satyra w prasie

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

„PO WIELKIEJ BURZY” 
REŻYSERIA: FRED ZIN- 

NEMANN
PRODUKCJA: SZWAJCAR­

SKA
KINO: „ŚWIATOWID”, 22— 

26 BM.
Ten pierwszy głośny powo­

jenny film Freda Zinneman- 
na wprowadza polskiego wi­
dza w mało znany u nas 
aspekt twórczości reżysera — 
skłonność do dokumentaliza- 
cji i poruszania aktualnych 
problemów społecznych. Zin­
nemann zawdzięcza w Polsce 
swą popularność przede 
wszystkim westernowi „W sa­
mo południe”, a także ope­
retkowej „Oklahomie”, a więc 
filmom dalekim od dokumen­
tu.

Film „Po wielkiej burzy” 
Zinnemann nakręcił w Szwaj­
carii 1 Niemczech w 1948 r., 
gdy świeże jeszcze były tra­
gedie wojenne, gdy trwały 
wzajemne poszukiwania bli­
skich sobie osób, wywiezio­
nych swego czasu przez hitle­
rowców do obozów lub na ro­
boty do Niemiec i następnie 
rozsianych po całej Europie. 
Film opowiada historię ży­
dowskiego chłopca z Czecho­
słowacji, który po uwolnieniu 
z obozu tylko z trudem przy­
pomina sobie pewne fakty z 
przeszłości i nie jest w stanie 
porozumieć się z ludźmi, któ­
rzy chcą mu pomóc. Jego sy­
tuację utrudnia strach i nie­
ufność, głęboko zakorzenione 
podczas przebywania w obo­
zie

Zinnemann — wbrew za­
wartym w scenariuszu akcen­
tom melodramatycznym — 
stara się o zachowanie auten­
tyzmu, kręci film w natural­
nych plenerach i domach, u- 
nika wyszukanej kompozycji 
plastycznej w fotografii. 
Aktorzy grają bez makijażu i 
śladów gwiazdorstwa, w spo­
sób rzeczowy i skupiony. Do­
tyczy to zwłaszcza dwojga 
aktorów amerykańskich: de­
biutującego w tym filmie, 
zmarłego w ub. roku Montco-

Kusum Nair — „Kwiaty w py­
le”. — Książka powstaia jako 
efekt podróży autorki po wszy­
stkich okręgach Indii. Materiały 
zostały zebrane na podstawie oso­
bistych wywiadów z mieszkańca­
mi wsi indyjskich, których lud­
ność stanowi 70 proc, mieszkań­
ców całego kraju. Bodźcem do 
tej podróży była chęć zaznajo­
mienia się z warunkami życia tej 
większości oraz zbadanie reakcji 
jaką wywołała wśród nich plano­
wana przez rząd generalna prze­
budowa gospodarki.

Iskry, cena 12 zł.
Emil Biela — „Pasaże”. — Au­

tor jest z zawodu nauczycielem 
- laureatem Ogólnopolskiego Fe­
stiwalu Poezji w Łodzi. Tematem

11. towarzyszka podróży, 12. opa­
kowanie na miód. 16. dzieło fry­
zjera. 17. tytuł i bohater utworu 
Słowackiego, 18. zbił Szwedów 
pod Kircholmem, 21. rwa kulszo- 

ton, 31. Aida, 33. Amor, 35. Kre­
ta, 37. anoda. 38. Rodan, 39. Aka- 
ba, 40. salwa.

PIONOWO: 1. poziomka. 2. to­
pik, 3. koło, 4. Kmicic, 5. tama, 
6. bieda, 7. rozrywka, 12. ars, 13. 
bar, 15. zacisze, 16. kolanko, 18. 
agora, 20. nabab, 22. karawana. 

24. ochronka, 26. Spa, 28. Ina, 32. 
droga. 34. model. 35. kawa, 36. 
Ares.

mery Clifta 1 znakomitej od­
twórczyni ról charaktery­
stycznych Alinę MacMahon. 
Obie te postacie, znajdujące 
się wobec chłopca w podoo- 
nej sytuacji (wychowawczyni 
z urzędu i wychowawca z 
przypadku), uzyskują rezultat 
w pewnym sensie odwrotny: 
pierwsza nie zdąży, a może 
nie potrafi nawiązać z nim 
kontaktu, druga dokonuje 
tego poprzez cierpliwość, 
koncentrację zainteresowania, 
przyjaźń. Film zrealizowała 
szwajcarska wytwórnia „Pra­
esens", znana w Polsce dzię­
ki głośnej „Ostatniej szan­
sie" i podejmująca problema­
tykę wywiezionych pjzez hit­
lerowców dzieci w „Marii Lu­
izie".

„WESTERPLATTE” 
REŻYSERIA: STANISŁAW

RÓŻEWICZ 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIT”, 23—26 BM.
„Westerplatte — półwysep 

u wejścia do portu gdańskie­
go — polska składnica amu­
nicyjna na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska, zbudowana 
na mocy postanowienia Rady 
Ligi Narodów. Jej załogę sta­
nowił oddział wartowniczy w 
sile jednej kompanii piecho­
ty i grupa pracowników cy­
wilnych — razem 182 ludzi. 
Jedyna straż polska u ujścia 
Wisły — pięć wartowni, jed­
no działo połowę, dwa działka 
przeciwpancerne, cztery moź­
dzierze. Westerplatte stało się 
pierwszą zaporą na drodze za- 
berczego pochodu Hitlera 
przez Europę. Tu padły pierw­
sze strzały drugiej wojny 
światowej.”

KSIĄŻKI
powieści są przeżycia młodego 
wiejskiego nauczyciela — akcja 
toczy się w małym miasteczku 
i wsi podkarpackiej. W książce 
ukazane są ciekawe problemy spo­
łeczne typowe dla tego regionu 
oraz życie całego kręgu inteli­
gencji na prowincji.

Czytelnik, cena 10 zł.
Wilhelm Szewczyk — „Ptaki, 

ptaki". — Powieść o tragicznych 
dniach września 1939 roku na Gór­
nym Śląsku. O walce byłych po­
wstańców śląskich, robotników i 
harcerzy z niemieckimi dywersan-

Bilety wizytowe

S.GAMOIttTI
A.TARGOWM
Z.FIRELtSZ

Tymi słowami rozpoczyna 
się film St. Różewicza, relacja 
z siedmiu dni obrony Wester­
platte, opowieść o ludziach, 
którzy pozostaną na zawsze 
symbolem bohaterstwa, siły 
ducha, patriotyzmu.

Film jest oparty na auten­
tycznych wydarzeniach, jest 
ich fabularną rekonstrukcją. 
Akcja rozpoczyna się 31 sierp­
nia, w przeddzień wybuchu 
wojny, kończy 7 września, w 
momencie kapitulacji; nie 
wykracza ani na chwilę poza 
teren półwyspu: dzień po 
dniu, niemal chronologicznie 
twórcy kreślą przebieg wy­
darzeń.

Wokół Westerplatte narosła 
legenda. Do dziś pokutuje 
przekonanie, że nikt z załogi 
nie ocalał, że nie chcąc ulec 
— „wysadzili się w powie­
trze". W rzeczywistości — jak 
podają źródła historyczne — 
ze 182 członków załogi poległo 
15, 13 było ciężko rannych i 
kontuzjowanych, około 40 lżej 
rannych i kontuzjowanych.

Film Różewicza, to film 
wybitnie męski. W klimacie, 
charakterze, a także w sensie 
dosłownym — na ekranie nie 
pojawia się żadna kobieta. 
Dużo tu batalistyki, akcja nie­
mal w całości toczy się w ple­
nerze. Zdjęcia kręcono w 
rembertowskich lasach, a tyl­
ko niewielki ich procent zre­
alizowano nad morzem, w 
miejscach historycznych wy­
darzeń.

„Westerplatte” zyskało wy­
soką ocenę. Zanim jeszcze 
film ukazał się na ekranach 
polskich, został nagrodzony 
na Międzynarodowym Festi­
walu Filmowym w Moskwie.

(dr)

caml 1 następnie z regularnymi 
oddziałami Wehrmachtu. W ksią­
żce są przedstawione autentycz­
ne wydarzenia, również i niektó­
rzy bohaterowie występują w po­
wieści pod autentycznymi nazwis­
kami. Całość Jest niezwykle cen­
nym dokumentem mówiącym o 
bohaterstwie i ofiarności ludu 
śląskiego w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą.

Maria Kuncewiczowa — „Tristan 
1916” — Transpozycja opowieści 
o Tristanie 1 Izoldzie w czasy 
współczesne. Akcja powieści to­
czy się w Anglii, Ameryce, a bo­
haterami Jej są młody Polak i 
irlandzka dziewczyna.

Czytelnik, cena 18 zi.

10. środek przeciwko molom, ił 
duży świecznik, 14. laboratorium 
żony, 15. jednostka monetarna 
starożytnej Grecji, 19. miejsce za­
rosłe trzciną, 20. królewna albo 
góra, 22. okres w rozwoju jakie­
goś procesu, 23. na statku ma 
budkę 1 kolo, 27. ostatni minister 
spraw zagranicznych przedwojen­
nej Polski, 28. poprzednik prze­
wodniczącego GRN.

, „GŁOS NOWEJ HUTY”. A. 
dres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 

4Z6-99 przez centralę Hit (»1-»» 
4* *1-2»  wewn. 48-11 (red. od- 

I powiedstalnn. SS (1 isekretarz 
j red.). Druk: Drukarnia Praso.

wa, 23. urocza czarownica, 24. ta­
tarak, 25. piękna I dość droga po­
sadzka. 26. znana część południka 
paryskiego, 29. rokosz. 30. praca 
za wynagrodzeniem dziennym, 31. 
półurzędowa wiadomość w prasie.

PIONOWO: 1. 4/5 atlasu, 2. po­
pularne rosyjskie imię kobiece, 3. 
stolica Syjamu, 4. szekspirowski 
tytułowy król, 5. ulubieniec. 6. 
piękny kwiat, 9. językoznawstwo.

Należy odgadnąć zawód każdego 
z posiadaczy -biletu wizytowego.

*
Rozwiązania należy nadsyłać do 

dnia 29 września br. Wśród auto­
rów prawidłowych rozwiązań 
rozlosowane będą nagrody - bony 
książkowe.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą, 
prosimy więc nie zgłaszać się po 
nie w redakcji. ,

I wa w Krakowie, ul. Wlelope- 
I le 1. R-«»


